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Lord Salisbury A uroczyst 
w Portsmouth. 

Lwów 27. sierpnia. 

: far lity- 
iwienie samych sfer polity 
nicam; W. Brytanii, ARA 

; E je troszczący się 
gmiertelników, nie kz 

ad przeróżne zdarzenia w b e 

pojskiej dyplomacji — wywołał ten fakt, że oto 


na krótko przed przyjezdem gości francuskich, 


i Jali ierwszy minister królowej i za 
"| aa Braw zagranicznych, opuścił zie” 
a an ielaką i wyjechał do Dieppe... Wyrażo- 
a i we wielu pismach i w niektórych A 
łach Jitycznych myśl, że lord Salisbury postą 
+ mipwłaściwie, jeśli mu chodziło o dobre przy- 
© E m wano nieobe- 
jęcie gości. (irdzieindziej z80P n a a 
ceność milorda w komentarze polityczne, „kę 
treść nie mogła przypadać do gu-tu ER oe 
gdy bowiem minister spraw zagraniczny” . e i a 
przed ursędowymi gośćmi zagranicznymi, odej- 
a” to przyjęciu znaczenie polityczne 1 czyni je 
groszy stością etykietalną, t. j. gmn paon 
mniejszem, niż ci goście uczynić je C^cieli 1 spo- 
dziea GAY dy ze wszech stron słychać EWĄ 
takie į podobne zdania o wycofaniu sie Sm 
Salisbury ego „og e GA ap y 
rgociwne. Nie żle, ale tato, 
ord wyjechał. Minister ta R. Te 
dy polityczne, tymczasem «r owa jest w 
iem tego, co w Arglji Jest stałe i niewzruszone. 
Królowa nie jest ministrem, lecz, jako monarchi- 
ni konstytucyjna, działa w zakresie odpowie- 
dzialności ministra, więc za zgodą lorda Salisbu- 
ry'ego. zaó bez jego asystencji, to właśnie 
nadaje przyjęcia uroczysty charakter. »Nietru- 
dno będzie — powiada Temps — wykryć K 
kret tych dwóch postanowień, jeśli się po d 
czem jest królewskość w Anglji. Jai `i A 
nie idei næ odowej, idei państwowej, i i e 
ści i trwania. Wysanąć na piępwezy pe oro- 
nę. znaczy to powiedzieć: nie „Ka tutaj o 
przelotne uprzejmości, które Się © fa ı odwołuje 
prawie zaraz po ich wyświadczeniu. Anglja 
stwierdza za pomocą tego, co w niej jest naj- | 
stalsze i najmocniejsze, swoją chęć RAA 
Francją dobrych stosunków. Widoczna jest, że 
| 
| 


Ogólne zd 
eznych po za & 


lord Salisbury nie mógł znaleść środka delika- 
tniejszegorad ten, dla nadania wizycie w Ports- 
mianth charakieru, jaki mieć powinna.“ 


i , Tempas zawahał 
się. Czyżby Anglja ch Wh bratać s Francją 


to, co ma w sobie stałego i niezmiennego, 
Bi NIM; przez zmienne tylko i drugorzę- 
dne żywioły w swym państwowym organizmie, i 
czyżby zatem stosunek jej z Francją był lepszy | 
od stosunku z Niemcami? Twierdzić coś podo- 
bnego, byłoby to zagalopowaó się. Spostrzegłszy 
to publicysta Temps a i wypowiedziawyzy pogląd 
owyższy na błogie skutki nieobecności lorda 
Salisbury'ego, oddaje już dalej po polity- 
cznemu cząstkę tego, co mu się ná R Królowa 
— powiada — jest wprawdzie wcie SSA idei 
narodowej, państwowej i innych, jest atoli babką 
cesarza niemieckiego, a więc naczelnej W przy- 
mierzu potrójnem osoby. Owoliezność ta „ograni” 
cza znaczenie wydarzenia międzynarodowego W 
Portsmouth. „Wielka Brytanja oświadcza jedno- 
cześnie, że pragnie zagłeśnić związki przyjaźni, 
łączące, pomimo chwilowych wypadków, wa 
wielkie liberalne mocarstwa Zachodu, i że chee 
uirzymać taką samą serderzność z cesarstwem 
niemieckiem. Roja, jaką odegrała królowa, ozna- 
cza poprostu neutralność i niezawisłość polityki 
angielskiej ke l ) ; 
Lord Salisbury bedzie niezawodnie wdzię- 
czny Temps'owi, Ż6e go pochwalił za to, za co 
inni ganili, i że „Starał się wytłómaczyć na do- 
bre to, w czem inni dopatrywali zły znak dla 
przyszłych między Francją i Anglją stosunków. 
Pabliczność także, zarówno francnska, jak angiel- 
ska, oceni zapewne podług zasługi wynalazczość 
publicystyczną dziennika. Na nieszczęście, uwagi 
Temos a mają raczęj literacką, niż polityczną do- 
niosłość. To rozróżnienie czynników politycznych 
w państwie angielskie na stałe i zmienne, mo- 
oby mieć jakąś wartość tylko wowczas. gdyby 
nie był prawdą akt, stwie dzony W tym T 
tykule Temps 4, że królowa działa w zakresie 
odpowiędzialności Swojego Ministrą spraw zagra- 
nicznych, Jakoż tak działa dzić i tak samo bę- | 
dzie działałą jutro i ZAWSZE, skąd wynika, że 


| 


ANTIMA- | 


FANTAZJĄ 


(Dokończenie.) 


W małej. skromnej izdebce, najstarszy z ca- | 
rodziną 5/4 Mieścił... h 
i Siedział wybladły, ponury, zrozwianym wło- 
sem i dumat... e. 
Ręce skrzyżował į patrzał przed siebie... 
w przyszłość, a głuchy jęk dobywał się z piersi... 
Tzy nim siedziała żona, wybladła, boleścią 
snękana. chorobą złamaną i taliła się do niego, 
a dziatki kwiliły u stóp rodziców, przestały sie 
bawić i patrzały ze zdumieniem na smutek, łzy 
i rozpacz, Których zrozumieć nje mogły... 
I byli Sami, sami, W tej szczupłej izdebce... | 
Bo a Zajęli resztę obszernego domostwa 
i odarzy!! Przybygzom. : 
nne komnaty krojne były i bogate .. Tam 
na kobiercach, wW<Zgłowiach, Wśród kwiatów i 
miękkich jedwabiów, pito, tańczono i piosnki mi- 
łośne nucono... f E, 
Tam lało się W!DO strumieniem .. tam wrza 
wa. halas, radość | wesele., tam panował þeg- 


wstyd i ssal... 


! 


| w nich roznry, 


wychodzi codziennie niewyłączając niedz'el i świąt o 8. rano. 


„ dla stosunków Anglji z postronnemi mocarstwami 


decydującym jest właśnie ów pierwiastek, który 
Temps niestałym i zmiennym nazywa, to jest od- 
powiedzialny minister. Ten się od udziału w 
przyjęciach usunął. Królowa wprawdzie nie go- 
rzej 0d niego reprezentuje kraj, ale reprezentuje 
go inaczej w ogóle i inaczej, niż to Temps wy- 
kłada. Politycznie, reprezentacja ta nie może 
mieć charakteru, w czemkolwiek bądź przeciwne- 
go planom rządu, a w pierwszym rzędzie ministra 
spraw zagranicznych; po zatem zaś pozostaje tylko 
reprezentacja, niejako czysto towarzyska, ozna- 
czająca, że Anglicy chcą z Francuzami utrzymy- 
wać dobre stosunki światowe, w salonach, w te- 
atrach, u wód i wszędzie, gdeie się spotykają. 
Dla sąsiadujących ze sobą narodów jest to nie- 
zbędne i nawet bardzo ważue. Atoli dla koujun- 
ktur politycznych w danej chwili inne względy 
są rozstrzygającymi. Neutralność polityki angiel- 
skiej znacznie lepiejby się uwydatniła, gdyby 
lord Salisbury, ugościwszy poprzednio cesarza 
Wilhelma, którego nawet w swoim domu podej- 
mował, ugościł teraz urzędowych przedstawicieli 
Francji, niż przez to, że w wigilję ich Przyjazdu 
opuścił ziemię angielską. Ta polityka nie jest 
tak neutralna, jak ją Temps maluje, co niezawo- 
duie i dziennik ten potwierdzi w chwili stoso- 
wnej, t. j. gdy miną przyjęcia, podczas których 
obu stronom nie wypada mówić sobie innych 
rzeczy, jak o ile ryożna najmilsze i najaprzej- 
miejsze... i 


Plany regulacji Dniestru i dopływów. 


Jak wiadomo, wyjechał był członek Wydziału 
krajowego, dr. Józef Wereszczyński, wraz z in- 
żynierami meljoracyjnymi Jankowskim, Kędzio- 
rem i Sikorskim, w dniu 10. b. m nad Górny 
Dniestr, celem zbadania jego biegu, za- 
równo jego dopływów, a to dla pod- 
jęcia sprawy regulacji tej części najwię- 
kszej kk" w Galicji wschodniej, w myśl często 
objawianych życzeń kraju i Sejmu. 

Wycieczka trwała dni 5 (od 10—14 sier- 
pnia), a w czasie tym zwidzono Górny Dniestr 


w powiatach : żydaczowskim, rudeckim, drohoby- i 


ckim, staromiejskim i turczańskim, oraz przyle- 
gające do Dniestru. tudzież Kłodniey, Letnianki, 
Tyśmienicy z dopływami Trudnicą i Bystrzy cą, 
Strwiąża i Błożewki, bagna i łąki nadbrzeżne 
zabagnione. 

Ponieważ, w myśl uchwały Wydziału kra- 
jowego, regulaeja Dniestru między Zurawnem a 
Rozwadowem ma być przeprowadzoną w drodze 
osobnej mstawy krajowej i państwowej kosztem 
1,600.000 zł. przy 60-procentowym udziale skarbu 
państwa w kosztach, zatem przedmiot oględzin 


stanowiła szczególnie dolina Dniestru i jego do- | 


pływów powyżej mostu kolejowego w Rozwado- 
wie. I tak: w dniu 10. sierpnia zwidzono dolinę 
Dniestru, Kłodnicy, Letaianki i Tyśmienicy w 
gminach Rozwadów, Uście i Rudniki w powiecie 
żydaczowskim, tudzież w gminach: Radelicze, 
Horucko, Ugartsberg i Krynica w powiecie dro- 
hobyckim. W następnym dniu dolinę środkowego 
iegu Letnianki i Tyśmienicy, tudzież dolnego 
biegu Trudnicy i Bystrzycy, wraz z bagnami 
naddniestrzańskiemi między Wołoszczą i Bilinką, 
w gminach: Medenice, Rabczyce, Litynia i Ty- 
nów (powiat drohobycki), tudzież Wołoszcza, Maj- 
niez, Łąka, Bilina Wielka i Bilińka (powiat sam- 
borski). f 

Dzień trzeci wycieczki obrócono na zwidze- 
nie doliny Dniestru (tak zwanego przekopu hor- 
dyńsko dołobiwskiego), Strwią>a i Błożewki w 
gminach: Hordynia, Piniany, Kalinów i Kornalo- 
wice (powiat samborski), tudzież gminach Czaj- 
kowice, Dołobór, Chłopczy ce, Koniuszki Siemia 
nowskie Ostrów i Czernichów (powiat radecki). 
Dnia 13. sierpnia badano górny bieg Dniestru, 
od Radłowie do ujścia Jasienicy i potok Jasieni- 
ca aż do źródeł w powiatach: samborskim, sta- 
romiejskim i turczańskim. by wreszcie w dniu 


14. sierpnia przejść do doliny St wiąża i zwidzieć ` 


bieg jego w gminach: Biskowice, Wykoty, Wo 
jutycze, Nadyby, Sąsiadowice i Czaple (w po- 
wiecie samborskim), tudzież w gminach Fel. 


sztyn, Posada Felsztyńska, Grodowice, Słochynia, ! 


Chyrów i Bąkowice (w powiecie staromiejskim). 


Co do rozmiarów zamierzonej regulacji, skon- | 


statowano przy oględzinach tych, że oprócz 


niestrą między Rozwadowem a Terszowem wy- ' 


magaja regulacji tak jego dopływy z prawego 


Pogrzebową to była stypa. 
Lecz młodzi nie wiedzieli nie o pogrzebie... 
Wesoło ueztowali, dusząc w uścisku rozpustę, 
obłude i hańbę... 
Bratali się Z obcymi, a zapominali o wła- 
z R, rodzonym, Najstarszym bracie. Bratali się 
w Fini, z tymi, którzy na nich i na domo- 
siwo, dako na zdobycz czyhali... 
ich do snu bachantki, zagłuszały 
i i uczciwość, 
Bo Dł, u Aczenię spełnić się miało... 
Waco ZE wesoło pili, jakdyby na 
urągowi8 a, który tam Samotnie wzdy. 
+ szlochał nad star. : ; ; 
chał i szlo » Eanymi węzłami rodziny... 
Aż wreszcie, ulegając Ramowomi, pijani sza- 
łem, opętani, otworzyli drzwi matej izdebki i — 


© zgrozo! biesiadnikom siedzące rodzeństwo 
wskazali .. : 

Wpadły tam z okolicznych borów przybyłe 
postacie... 


Wpadli, jak siepacze... Zabili matkę, zabili 
żonę i dzieci. w końcu zabili i najstarszego 
z braci, który do piersi tulił pokrwawione ciała 
niewinnych ofiar. 

I zanim dwaj povostali o „Starym ojeu sy- 
nowie się spostrzegli, już byli spętani w kaj- 
danach... 

Domostwo, łąki, pola i lasy, podzielili obcy 
między siebie, a .bachantki z piekielnym śmie- 
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brzegu (Kłodnica. Letnianka, Tyśmienica z By- 
strzycą i Trudnicą), jak i lewe pobocznice 
(Szczerek, Lubzanka, potok Kożuszny, Were- 
szczyca i Strwiąż z Błożewką). Skonstatowano 
mianowieie, że konieczną jest regulacja 
Dniestru od Rozwadowa do ujścia 
Strwiąża tak dla ochrony od wylewów, jak i 
dla uzyskania odpływu z przyległych gruntów 
zabagnionych, powyżej zaś ujścia Strwiąża po- 
trzebną jest regulaeja dla zmniejszenia rozmiarów 
wylewów, nbezpieczenia brzegów (między Hor- 
dynią a Starem Miastem). Nie mniej niezbedną 
przedstawia się regulacja Strwiąża od źródła do 
Czernichowa celem powstrzymania wylewów. i 
uzyskania odpływa dla wody Błożewki do Czer- 
nichowa, zaś do Chyrowa dla powstrzymania wy- 
lewów i ubezpieczenia brzegów. Taka sama ko- 
nieczność regulacyjnych robót zachodzij co do 
Tyśmienicy od Michałowie do njścia dla zmniej- 
szenia wylewów, które zabagniają nadbrzeżne 
łąki, co do Bystrzycy i Trudnicy z tych samych, 
co przy lyśmienicy przyczyn, wreszcie co do 
Błożewki w całej jej długości ze wzgłędu na po- 
trzebę osuszania zabagnionych gruntów nadbrzeż- 
nych i ewentualnego nawodnienia. Nakoniec 
uznano, jako konieczne, przeprowadzenie regula- 
cji ujścia Kłodnicy, Letnianki, Zabrzanki, Szczer- 
ka, potoku Kożusznego i Wereszczycy dla od- 


, budownictwa, p Iszkowskim, co do zasad gene- 


| 
| 
| 
| 


| 


| 


wodnienia zabagnionych gruntów nadbrzeżnych. | 


, Co do jakóści gruntów, położonych w okręgu 
inundacyjnym, zauważono, że znaczna częćć 
grantów, które na tnapach sztabowych oznaczone 
są jako bagna, są już dzisiaj namulone przez 
wody Dniestru i dopływów jego i przedstawiają 
BIĘ bądź to jako grunta orne (między Strwiążem 
a Dniestrem) bardzo wysoko położone nad małą 
wodą Dniestru, bądź też jako łąki, które jedynie 
z powodu braku odpływu cierpią na nadmiar 
wilgoci. 

Jako włażciwe bagno torfiaste przedstawia 
się tylko obszar między przekopem Hordyńsko 
Dołubowskim i Tyśmienicą, z wyjątkiem jednak 
gruntów. położonych nad starem łożyskiem Dnie- 
stru i Bystrzycy (w Hordynce, Bilince, Bilinie 
Wielkiej i Wołodczy), tudzież niedostatecznie je- 
szcze namulone obszary po lewyny brzegu Dnie- 
stru i Strwiąża poniżej Koniuszek Siemianowskich, 
i zwłaszcza nad Wereszczycą i potokiem Kożu 

sznym. 

4 tego powodu okazała się potrzeba ściślej- 
szego oznaczenia rozmiarów wła:ciwych bagien 
i nieużytków, które już obecnie nie są zgodne z 
dawnemi pomiarami katastralnemi — oraz nāsu- 
nęła się myśl koimatacji wodą Dniestru i Strwiąża 
| właściwych bagien między wspomnianym prze- 

kopem Hordyńsko-Dołubowskim a Tyśmienieą 
| przed rozposzęci'm regulacji, zwłaszcza w obec 
| tego, że — o ile z oględzin na miejscu wnosić 
można — odprowadzenie wody, użytej do kol- 
| matacji z bagna pod Terczakowem, byłoby mo- 
żliwe i stosunkowo łatwe.  Kolmatacja taka by- 
łaby niejako Przygotowaniem bagna do systema- 
tycznego nawodnienia, jakie należałoby przepro- 
wadzić po ukończeniu regulacji tak na właści- 
wych bagnach naddniestrzańskich, jako też mię- 
dzy ujściem Tyśmienicy a Nadiałęczami, tudzież 
nad Błożewką, dalej po lewym brzegu Dniestra, 
| w dolinie Wercszezycy i potoku Kożusznego, 
i wreszcie nad  Strwiążem między Błożewką a 
| przekopem Horodyńsko- Dołubowskim. 

Nareszcie zwrócono także uwagę na roboty 
górskie i pod tym względem zauważano, że je- 
dynie w dorzeczu górnego Dniestra w powiecie 
staromiejskim i tarczańskim potoki górskie po- 
trzebują zabudowania. a obok tego liczne pastwi- 
ska górskie, ogołocone z lasów i darni, wyma 
BAJĄ rychłego zalesienia. Potrzeba zabudowań 
zachodzi szczególnie na 3 potokach górskich 
spadających do Dniestru po lewym brzegu po- 
wyżej Starego Miasta, potem potoków Podbaż i 
Kilczyn, dalej 2 potoków miejscowych w Łużku 
Górnym, oraz wąwozów w górze lzbiechorb (po 
prawym lrzegu Dniestru). Niemniej konieczną 


polnica z dopływami i potokach miejscowych w 
gmini* Strzyłki po prawym brzegu Dniestru. 
| , Opierając się na zebranych w ciągu wycie- 
ezki spostrzeżeniach, uchwalił Wydział krajowy 
na sesji swej z dn. 21. sierpnia b. r.: |. zarzą- 
, dzić pomiar właściwych bagien naddniestrzań- 
skich przez technika krajowego; 2. skonstatować 
|. dotychczasową rentowność i wartość bagien oraz 
wartość łąk namulonych, przez urzędnika admi- 
nistracyjnego; 3. porozumieć się z starsz. radcą 
TAD 214: TO GA PEB St: ; 


chem uciekły do boru, który wciąż szumiał i 


szumiał za rzeczką... 


i Księżyc patrzał na to bladą swoją twarzą ! wierząc, żę 
pod gołem nie- , 


« jak wówczas, gdy tam w polu 
bem, synowie na miłość, zgodę i jedmść przy- 
sięgali... jak wówczas, gdy orzeł biaty wy- 
soko fruwał w powietrzu... 


I. 
i I cóż M zobaczył Liberus, wychodząc ze 
swego zacisza? Co ujrzał, Patrząc osłupiałym 


wzrokiem na wsie, miasta i miasteczka, które 
gęsto rozsiane były u stop Jego 5.4 


bey tam byli.. obcy rządzili — nie swoi... 
Inne tam były już prawa... 
Wyrobn:kami byli jego synowie i wnuki i 


praprawnuki... Wyrobnikamii, 
własnej zomi... 

Obce były prawa, bo nie kierowano się Bu- 
miennie właSnemi jak to Liberns nakazał.. Inni, 
obcy rządzili, bo swoi rządzić nie potrafili... 

Y spojrzał na stosy trupów, na zgli- 
szcz% NA krwi potoki, zachwiał się i — upadł... 

Libe rus skonał... 

Skonał — po tylu wiekach życia !... 

I sapłakała nad synem Anima... 


a nie panami na 
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potrzebę zabadcwań znaleziono przy potoku Tv- ' 


| 


' mego cesarza. Jenerał Wimpfen, 


, Francji. Oto co powiedział : 


ralnego projektu regulacji Dniestru i dopływów. 
oraz kolmatacji bagien nadduijestrzańskich, która 
miałaby być wykonaną przed rozpoczęciem ro- 
bót regulacyjnych. następnie zaś zarządzić zdję- 
ela i wypracowania projektu „tak dia regulacji 
kach Dniestru z dopływami, jak i kolmatacji 
agien naddniestrzańskich; wreszcie: 4, odnieść 


się do rządu o zaprojektowanie zabudowań poto- 
ków górskich i zalesień w dorzeczn górnego 
Dniestru. 


«orespondencje. 


Bukareszt 2. sierpnia. 
(Sympatja francuskie Pana Olanescu. — „Libe.te Rou- 
maine. — S'an zdrowia Carmen Sylwy.) 

Minister robót publicznych, p. Olanescu, wy- 
głosił niedawno przy bankiecie, na cześć franca- 
skich inżynierów urządzonym, mowę, w której 
dał nadzwyczajną folgę swym sympatjom dla 
i szystko, czem je- 
stem, zawdzięczam Francji i dołożę wszelkich 
starań, by w mym kraju rozbudzić te uczucia 
ścisłej przyjaźni dla rzeczypospolitej, jakiemi sam 
jestem przejęty. Liberie Roumaine gani to wy- 
stąpienie ministra w następujących słowach: „Nie 
jest rzeczą wskazaną, by wobec zaostrzonego an- 
tagonizmu, istniejącego między Francją a Niem- 
cami, a który kiedyś musi doprowadzić do wy- 
buchu, Ramanja miała stanąć po stronie jednego 
z tych mocarstw, pod wpływem osobistych sym- 
patyj. Jedynym kompasem, który dla nas może 
być przewodnikiem wobec bliskiego europejskie- 
go konfliktu. są interesy i narodowa przyszłość 
naszego kraju. Dlatego też za patrjotyczny obo- 
wiązek poczytujemy sobie powtarzanie przy ka- 
żdej sposobności: Jeśli obecnie Francja wy- 
daje Wschód na pastwę Rosji, to prowadzi po- 
litykę wręcz przeciwną z interesami Rumunji. 
Polityka obecna rzeczypospolitej jest wręcz kon- 
trasteņ tej polityki z czasów wojny krymskiej, 
która położyła podstawy niezależnego bytu Ru- 
munji. Trofeje zdobyte przez zwycięską armję 
francuską w owych czasach. oddaje się dziś uro- 
czyście sprzymierzonym. Dalecy jesteśmy od czy- 
nienia zarzutów Francji, gdyż każdy naród ma 
prawo i obowiązek dążenia do swych ideałów na 


jące wnioski: My Rumuni nie możemy zapo- 
mnieć, że restaurację naszego państwa zawdzię- 
czamy w znacznej części traktatom paryskim i 
że zjednoczenie obu księstw nastąpiło za wpły- 
wem drugiego cesarstwa. Tem boleśniejszem jest 
przeto dla nas uczucie, że Francja na wielkiej 
szachownicy europejskiej jest dziś naszym wro- 
giem. Cokolwiek więc powie p. Olanesca, za- 
wsze będzie się musiał liczyć z nieubłaganą loiką 
faktów.“ 
„, Według urzędowych zapewnień królowa 
Elżbieta, bawiąca obecnie w Wenecji, dopiero od 
dni kilku zaczęła używać kąpieli morskich. Mu- 
siała je jednak przerwać natychmiast z powodu 
nadzwyczajnego osłabienia. Stan zdrowia monar- 
ehini nie jest najlepszy. — Wiadomość, kolpor- 
tawana z różnych stron, o bliskiem wyjeździe 
króla do Wenecji, jest co najmniej przedwcze- 
sną. W sferach, zazwyczaj dobrze poinformowa- 
nych, utrzymuje się twierdzenie, że stan zdrowia 
rólowej nie daje żadnego powodu do obaw. 
Zbyt silny wpływ morskich kąpieli nie jest by- 
najmniej dowodem słabości, lecz raczej komple- 
ksji bardzo delikatnej. 


„Wojna niemiecko-francuska* — dzieło 
felimarszałka Moltkego. 


O „odwadze“ Napoleona, o której wspomina- 
ne było na końca poprzedniego artykułu o świe- 
żo wydanem dziele zwycięzcy z pod Sedanu i 
Metzn, wyraża się Moltke bardso sceptycznie. 
Sromotne poddanie się wojsk „francuskich, zam- 
kniętych w Sedanie, to zdaniem jego dzieło gą. 
który po ran- 
nym Mac Mahonie objał główne dowództwo, 
chciał jeszcze próbowat przebicia się całej armji, 
w jeden punkt skoncentrowanej, całym zamachem 
przez szeregi niemieckie, atoli sprzykrzyła się 
już bratankowi wielkiego Napoleona I. awantura 
wojenna. Na wyraźny rozkaz cesarza zamilkły 
nagle wbrew woli Komendanta armaty i z obozu 


Z zakrwaw 


ou = 
ionem sercem, z wyscehniętemi od 
łez oczyma, cia - 


ło do groty swej przeniosła, nie 
1 26 życie już uszło... Tuliła je do mat- 
*ZYle| piersi, euciła i obudzić je pragnęła! 
Biedna Anima .. 
Wszak to trup! Nie zbudzisz go do życia... | 
Lecz matka nie wierzy w zgon syna... Cie- 
płem swego serea ciało ogrzewa i trupa cuci... 

— On spi! — mówi i budzi go, budzi, bu- 
dzi.... 
O, kiedyż zbudzisz swego syna, matko ?... 
Płacze Anima nad losem swych dzieci 
rozmnożonych jako liście 'w lesie, jako gwiazdy 
na niebie, — a tak nieszczęśliwych, a tak 

ujarzmionych. 
I czuwa dalej nad wielką rodziną w ucisku, 
nad tymi, którzy uszli rzezi, którzy choć po- 


krwawieni, zdołali podnieść się z ziemi... 

Ona jedna podtrzymuje ich w pracy i 
jest pocieszycielką  strapionych i _ zniechęco- 
nych... 


Ona jedna przetrwała wieki i ożywia ich 
swem tchnieniem... 

W niej wielka rodzina czerpała siły i wiarę 
i moe ducha, pomimo gnębienia, pomimo upadku... 
Wytrwali, niewzrusseni, bez jeku, bez żała, z 
nadzi:ją w sercu, pracowali, patrząc na tę prze- 
wodnią gwiasdę. | 


tej drodze, na której uważa za stosowne, konsta- : 
tujemy tylko fakt i wyciągamy z nich następu- į 


i 


irancuskiego wysłany został parlamentarz do je 
nerała Moltkego z szablą wesarską i oświadcze- 
niem. że cesarz poddaje się osobiście. a o pod- 
daniu armji mają pertraktować z Win:pfłenem. 
Szef sztabu jeneralnego niemieekiego — jak po- 
wiada w swem dziele nie mógł dla powagi 
Prus i oręża niemieckiego kierować się wobec 
zgnębionego wroga żadnymi względami łaskawo- 
ści i litości, ale trzeba było podyktować jak naj- 
trudniejsze warunki, a mianowicie wzięcie w nie- 
wolę całej armji sedańskiej. Wzbraniał się Wim- 
pfen przystać na te warunki, ale ostatecznie 
poddać się musiał woli i rozkazom słomianego 
bohatera. Moltke też słusznie nazywa czczym i 
chełpliwym frazesem znane słowa Napoleona. w 
których motywuje swe oddanie się w ręce nie- 
Przyjaciela: „N'ayant pas pu mourir à la tete 
de mes troupes“ itd.iza poddanie się Sedsnu je- 
dynie cesarza, a nie Wimpffena, ani Mac Maho- 
na czyni odpowiedzialnym, owszem z uznaniem 
wyraża się o obu jenerałach i o męstwie armji 
francuskiej i z czcią prawie wspomina o „wiel- 
kich ofiarach pełnej chwały walki Francuzów“. 
e W pobieżnym naszym przeglądzie warto je 
szcze powrócić do początków wojny, a mianowi- 
cie do przygotowań wojny, jakie były poczynio- 
ne z. jednej i z dragiej strony. Przekonujemy się 
z opisu Moltkego znowu, jak mnierozważnie cała 
wyprawa wojenna przez cesarza Napoleona lI. 
była podjętą i jak dla uratowania siebie na tro 
nie całe szczęście Francji na jednę postawił kar- 
tę. Opisowi Moltkego tem więcej można dać wia- 
rę, ile że pochodzi z pióra nieprzyjaciela Fran 
cuzów, któremu chodzić powinno o powiększenie 
sławy oręża niemieckiego. Plan operacyjny fran- 
euski był następujący. Silna flota wojenna i tran- 
sportowa miała zawieść część wojsk francuskich 
do portów pruskich, aby w ten sposób część 
wojsk niemieckich zatrudnić na północy. tymcza- 


sem główne siły miały odczekać przybycia wro- - 


ga za silnie ufortyfikowaną linją nadreńską, na- 
stępnie miała armja natychmiast obejść Strass 
burg i odciąć od razu niemieckie wojska połu 
dniowe od pruskich. 
planu brakło jednak 


zycyj. Wojska zmobilizowano i ściągano w kie 


runku Metzu i nie czekano wcale na rezerwę ani 


na potrzebna Żywności i amunicje. Tymczasem 
zwolna ściągano rezerwy, 
przepełnione, koleje również i brak wagonów 
dał się mobilizacji uczuć dotkliwie. Ztąd mobili- 
zacja się opóźniła, wojska nadjeżdżały na miej- 
sca przeznaczenia bez dostatecznych amanicyj, 
poszczególne korpusy na razie były bez trenu, 
bez lazaretów i całego personalu administracyj- 
nego. Magazyny nie były jeszcze urządzone i 
dlatepo wojska skazane były na czerpanie z nie- 
dostatecznych zapasów fortecznych. I fortece nie 
były w stanie należytym utrzymane ani urządzo- 
ne, gdyż liczono z całą pewnością, że wojna to- 
czyć się będzie w Niemczech, a nie w kraju. 
Ministerstwo wojny w Paryżu nie mogło sobie 
dać rady, om śe debrowillera tak się pocieszano 
w łonie władzy centralnej. Gdy Napoleon w ty- 


| dzień po ogłoszeuiu wojny przybył do Metzu, 


i dności, 


wojska nie były jeszcze w komplecie, a nawet 
nie wiedziano tam dokładnie, gdzie się różne 
części armji znajdują. Napoleon mimo to nakazał 
wymarsz wojsk francuskich, natomiast marszał- 
kowie stanowczo się temu sprzeciwili, 
jąc, że to dia stosunków w 
nie jest możliwem. Już teraz przekonano się po- 
woli, że dla Francji wojna ta, zamiast zaczepnej, 
będzie obronną. Zaniechano też zaraz marszu do 
Niemiec południowych, fota opuściła co prawda 
gey francuskie, ale bez wojska, przeznaczonego 
o wylądowania, 
W Niemczech 
łał żdziwienie, ale n 
gdyż w niemieckim 


oświadcza- 
ewnętrznych wcale 


nagły wybuch wojny wywo- 
ie mógł wywołać przestrachu, 
; związku północnym mobili- 
wacja armji corocznie była urządzaną, a i z po- 
ładniowemi państwami niemieckiemi tajemnie się 
naradzono eo do wspólnego wkroczenia w ziemię 
nieprzyjaciela. Wszystko już było według świa- 
dectwa Motkego pomiędzy ministerstwem a szta- 
bem jeneralnym „Przysposobione jak najskrupula- 
tniej, cnoć właściwe plany operacyjne układane 
bywały dopiero na miejscu. Gotowym był tylko 
plan. mobilizacji wojska i wymarszu jego aż do 
granicy Francji. „Mylnym jest * ogóle powiada 
Moltke — sąd, że można plan wojny ułożyć z 
góry 1 wedłag tego planu wojnę prowadzić aż 
do Jej ukończenia. Pierwsze starcie się z główną 
suą nieprzyjaciela stwarza nowe zupełnie położe 
Ae 
Czuwała nad nimi Anima, jako duch opie- 
kuńczy .! Brała ich w ramiona, tuliła do piersi, 
zachecała do walki, do Życia, do zgody i je- 
ini - wskazując im niebo, to źródła na- 
dziei .. 
I wznosiła się nad nimi, jak zjawisko, jak 
widmo... 
A taki majestat bił z tej postaci, 
rzekłbyś królowa niebios zstąpiła na ziemię. 
A taki spokój, taka łagodność w jej ry- 
sach, że rzekłbyś wykuli tę postać anieli... 
A tak była powiewna, ulotna, że chciałbyś 


Ją zatrzymać, by SIę w mgle nie rozeszła, nehwy- 
cić, by nie uleciała ku niebu: 


że 


Da w trzymała nad czołem 
miesiąc srebrny pod nogami gniota 
Sa'a uad lasami i Jeciała lołer j 
Nad chrty, jako komeciana miota.. 
Theat R ciagtem © 
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Na przeprowadzenie -tego 
najpotrzebniejszych dyspo- 


wszystkie dworce były 
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nie stosownie do rezultatu. Wiele z planów po- 
przednich staje się wręcz niemożliwemi, wiele 
znów rzeczy staje się możliwemi, które dawniej 
uważało się za niewykonalne. Dobre zrozumienie 
zmienionych warunków, ułożenie według nich na 
pewien wiadomy termin potrzebnych planów i 
energiczne ich przeprowadzenie, oto wszystko, co 
może zdziałać rozumne kierownictwo armji.“ 
W dalszym ciąga opisuje feldmarszałek cały 
przebieg wojny w ten sposób, że każdej poszcze- 
gólnej bitwie osobny poświęca rozdział. Dłuższe 
odaje opisy bitw pod Weissenburgiem i With, 

tore obie podjęte i przeprowadzone były bez 
poprzedniego rozkazu następcy tronu, dalej idą 
opisy bitw pod Spichern, Vionville, Mars-la-Tohr, 
Gravelotte, St. Privat, Beaumont i trzeba oddać 
autorowi, że umiał się utrzymać na wysokości 
swego stanowiska, że nie ma w niem owego 8z0- 
winizma małodusznego, ale jest sprawiedliwość 
w ocenie działalności nieprzyjaciela, której ko- 
niecznie domagać się trzeba od historyka. Moltke 
choć monarchista na wskróś, oddaje zupełne u- 
znanie „1iezmordowanej ruchliwości, gorliwości i 
patrjotyzmowi* Gambetty, choć, jako kierownika 
wojny, nazywa go dyletantem. 

Po bardzo szczegółowym opisie bitwy pod 
Sedanem, przyczem wyraża zdziwienie „dla cze- 
go Niemcy święcą dzień 2. września, w którym 
nic nadzwyczajnego się nie stało, tylko to, co 
było koniecznym skutkiem prawdziwego dnia 
sławy armji niemieckiej, dnia 1. września,* po- 
daje Moltke ciekawy opis oblężania Metzu, za- 
mknięcia Paryżajzajęcia Strassburga, jakoteż wszy- 
stkich walk, aż do ostatecznego zawieszenia broni 
w Orleanie i walk z armją wschodnią, znajdują- 
cą pod kierownictwem Bourbakego Wielce zaj- 
mującym jest opis zamknięcie Paryża, stosunków 
panujących w nim pod koniec stycznia 1871 r. i 
przykrego położenie rządu ówczesnego, który z 
jednej strony miał ciągle kłopoty z wygórawnemi 
żądaniami motłochu paryskiego, a z drugiej li- 
czyć się musiał z danemi przykremi nad wyraz 
faktami. Fakt opóźnienia bombardowania Paryża 
Moltke tem tłumaczy, że chodziło o ściągnięcie 
od Paryż całej artylerji, ażeby od razu na całej 
inji rozpocząć bombardowanie iasta, na które- 


go ludność, głodem wycieńczoną, takie ogólne , 


bombardowanie tem więcej deprymujące wywrzeć 
musiało wrażenie. Charakterystyczaym rysem 


charakteru zmarłego feldmarszałka jest fakt, że | 


gdy krytyknje błędy innych jenerałów niemie- 
ekich, stara się zawsze w kilku słowach błędy 
uniewinnić w ten lub inny sposób, natomiast na 


sobie samym dokonuje bardzo surowej krytyki. | 


Często znajdaje się takie zwroty o Moltkem 
„było stosowniej, lepiej, praktyczniej, gdyby szef 
sztabu jeneralnego był to a to wykonał, zamiast 
tego, co zrobił“. Surowo polępia Moltke swą wła- 
sną inicjatywę do zbombardowania Strasburga. 
Wyraźnie zaznacza, że wymuszenie kapitulacji w 
ten sposób postanowionem zostało wbrew woli 
jenerała inżynierji Schulza i nazywa to wręcz 
błędem. Zbombardowanie Paryża za to nazywa 


autor faktem „natnralnym* i ani słowem nie ' 


stara się konieczności zbombardowania uzasadnić. 
Zaznacza tylko, że nie chodziło o zniszczenie 
miasta, ale tylko o zastraszenie ludności. Z dru- 
giej znów strony ubolewa Moltke nad faktem 
zbomba! dowania fortecy Kehl. 

Mówiąc o ciężkich obowiązkach sztabu jene- 
ralnego, Moltke nie szczędzi temuż pochwał, a 
mianowicie podnosi w sarkastyczny sposób, że 
gdy po trudach skończonej bitwy sztab jeneral- 
ny w nocy układać musiał nowe plany na dni 
najbliższe, a oflcerowie, roznoszący rozkazy, nie 
mieli gdzie głowy skłonić, „wielcy państwo* 
(hohen Herrschaften) wygodnie się często roz- 
pierali w głównej kwaterze królewskiej. W wielu 
miejscach podnosi i oddaje uznanie dzielności o 
sobistej różnych o icerów, oddziałów i korpusów, 
cho zawsze podnosi to  pewnem zastrzeżeniem, 
że właściwie spełnili tylko swój obowiązek. Z po- 
chwał, jakie Moltke oddaje konnicy, zdaje się 
wynikać, że jest wielkim jej zwolennikiem; że o 
męstwie Francuzów mówi z uznaniem, gdzie ono 
na pochwałę zasłużyło, o tem już była mowa. 
Dzieło swe kończy Moltke następującym krótkim 
resumé: „Prowadzona z wytężenieuı ogromnych 
sił po obu stronach wojna, przy ogromnie szyb 
kim swym przebiegu, ukończoną została w krót- 
kim przeciągu czasu 7 miesięcy“. 

Zaraz na pierwsze 4 tygodnie przypada aż 
8 bitw, po których cesarstwo francuskie zawaliło 
się i armja francuska zniknęła z pola bitwy. 
Nowe, bardzo liczne, ale bezwartościowe twory 
wojskowe (Heeresbildungen), dorównywały po- 
czątkowej liczebnej przewadze Niemców, trzeba 
było jednak stoczyć 12 bitw, zanim można było 
wapewnić sobie możność skutecznego oblężenia 
stolicy. Zdobyto 20 fortece i nie ma dnia, w 
którymby nie zachodziły mnejsze, lub większe 
potyczki. Niemców wiele ta wojna kosztowała 
ofiar; stracili oni: 6.247 oficerów, 123.423 żoł- 
nierzy, | chorągiew i 6 armat. Ogólnych strat 


O „erwowości i „nerwowych. 


(Szkic psy _hologiczny.) 


(Do' ończenie.) 

Jeśli jednak chce się widzieć tę nadpoba- 
dliwość nerwową, połączoną z brakiem woli 
w całej okazałości — to przykład daje na to 
inne nerwowe cierpienie — więcej jeszcze, jak 
neurastenia, rozwielmożnione, znane już sta- 
rożytnym, od których nie zupełnie trafne zre- 
sztą — do dziś dnia imię nosi — które tak, 
jak neurastenia, przedewszystkiem, choć nie wy- 
łącznie brzydszą połowę ludzkości — tak ono 

rzedewszystkiem piękniejszą na ofiary sobie wy- 
ei — cierpieniem tem jest hiaterja. 

Zdaje mi się, że Wszyscy ci poeci i myśli- 
ciele, którzy kobietę ze Ssfinksem identyfikują, 
którzy oskarżają ją o zmienność, egoizm, lekk» 
myślność i inne tym podobne piękne rzeczy, 
byli nie wątpliwie pessymistami, ale przedewszy- 
stkiem sądzę, że studjowali histeryczki i ztąd te 
tak dziwne ich sądy, a raczej brak sądu. I nie 
może być inaczej, bo chcieć miarą przeciętnej 
ludzkiej jednostki sądzić myśli i uczucia histe- 
ryczek, jest to to samo, co chcieć czytać Maha- 
barata i Ramajanę w oryginale, na podstawie 
polskiej gramatyki. 

Wspomniany przezemnie kilkakrotnie psy- 
cholog Ribot, chcąc mówić o woli bisteryczek, 
zatytułował rozdział „Królestwo kaprysu*. Isto- 
tnie umysłowość histeryczek to jeden szereg ka- 
prysów, zarówno w odczuwaniu wrażeń jak i od- 
działywaniu na nie. Najgenjalniejszy badacz hi- 
sterji, prof. Charcot, powiada : że cechuje te cho- 
re przesadna chęć zwrócenia uwagi na siebie 
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Francuzów nie można obliczyć, ale samych wię- 
żniów znajdowało się: 


oficerów żołnierzy 

w Niemczech 11.860 371.981 
w Paryżu . . . . 7.456 241.686 
rozbrojonych w Szwajcarji 2.192 38.381 
Razem 21.508 302.047 


Zdobyto: 107 chorągwi i orłów, 1.915 dział 
polowych i 5.526 dział fortecznych 


KRONIKA 

Wiadomości osobiste. Dr. E. Machek, zna- 
komity nasz okulista, powrócił już do Lwowa. — 
P. Kazimierz Zalewski, redaktor Wieku, w prze- 
jeździe z Zakopanego do Warszawy, bawi w Krakowie. 
— Uczesinicy krakowscy kongresu higienieznego w 
Londynie — jak donosi Czas — powrócili już ze 
stolicy Anglji. Do Krakowa przybyli pp.: dr. Bu- 
szek, fizyk miejski i dyrektor budownietwa miej- 
skiego p. Niedziałkowski; prof. dr. Pareński w 
powrocie zatrzymał się kilka dni w Tenczynku. W hi- 
gienicznym kongresie brał także udział p. Stanisław 
Serkowski, inżynier, jako delegat krak. Tow. te- 


chniecznego. —- Kierownik przemyskiej powiatowej dy- 
rekcji skarbu starszy radca p. dr. Wincenty Kraiń- 
ski — jak donosi (raz. Przem. — podał się w 


stały stan spoczynku. Kierown.etwo tymczasowe objął 
star. komisaiz p. Nestorowicz, — P. Tadeusz Skrz y- 
necki, wychowaniec paryskiej szkoły budowniczej, 
zdobył pierwszą nagrodę w sumie 6000 lirów na 
konkursie 'na plan kościoła na cmentarzu w Padwie. 
— Ks. metropolita Sembratowicz wyjechał do 
Uniowa. — P. Łoziński, radca namiestnietwa, z 
powodu nadwąwątlonego zdrowia, podał się na eme- 
ryturę. 

Nekrologja. W Kodymie, na Podolu, pod zabo- 
rem rosyjskim, zimarł dr. Mieczysław Biernacki, 
wskutek zatrucia krwi jadem  dyfterji. Zmarły był 
bardzo Inbiany przez okoliczną ludność, gdyż słynął 
į Ze zdolności i bezinteresownegu niesienia pomocy bli- 

źnim. — Dnia 24. bm. zmarł w Zawałowie w 71 
r. życia Jan Stecz, emer. kontrolor podatkowy. — 
, Marco Antonio Canini, najznakomitszy  glottolog, 
į sławny filolog, władający, tak jak ojczystym, 130 ję- 
zykami, przytem poeta i antor licznych dzieł, zmarł 
d. 12. bm. w Wenecji po długich cierpieniach. Uro- 
dzony r. 1822 w Wenecji, po odbyciu *studjów pra- 
, wniczych, dddał się z zamiłowaniem filologji. Po roku 
| 1848 osiadł w Toskanie, gdzie wydał „Pio IX. e 
' l'Italia.“ Prócz licznych poezyj, oraz tłómaczeń z ró- 
| żnych języków, jak „Historja powszechna Webera“, 
wydał: „Etimologia dei vocabuli italiani derivati dal 
greco', „Antologia dei sonate italiane* itd., jakoteż 
| jedyne dzieło w swoim rołzaju, słynną „Księgę mi- 
łości* (Libro della amore), tj. zbiór wszystkich 
poezyj, pieśni itd., opisujących miłość, w przekładzie 
z przeszło 160 języków. Ostatnią z prac jego był 
przekład mowy Augusta Cieszkowskiego: „Sul me- 
' glioramento dello stato dei lavoratori agricoli. — 
, Marja z (Gielewiczów Kołakowska, zmarła we 
| Lwowie w 30 r. życia. — Ryszard Pieściorowski, 
właściciel dóbr Kuźmina, członek rady powiatowej 
| dobromilskiej, obywatel powszechnie lubiany i szano- 
wauy, zmarł d. 26. bm. Pogrzeb odbędzie się w so- 
| botę d. 29. o godz. 10. rano w Kuźminie. 
ft Władysław Laskowicz zmarł na wychodź- 
ctwie w Paryżu. Strata to niepowe owana — pisze 
koresp. Kraju — ale nie w pospolitem tylko nekro- 
' logowem znaczeniu tego słowa. Śp. Władysława na- 
| prawdę mkt nie zastąpi. Nietylko dlatego, że o ta- 
| kich, jak on, ludzi zawsze i wszędzie trudno, ale 
dlatego, że on i kilku ludzi jemu podobnych, których 
wcześniej już zaprowadziliśmy do grobu, że wspomnę 
o jednym niedawno przez nas pożegnanym Malino- 
| wskim, były to istoty wyjątkowe, wytworzone wy- 
| jątkowemi okolicznościami. Ze rozporządzając miljo- 
| nowemi blisko, a własnym trudem po części zebra- 
| nemi na ten cel publiczny funduszami, żył jak ana- 
choreta, to nie. Ze będąc założycielem, kierownikiem 
| do końsa życia i główną podporą jednej z na,pię- 
kniejszych i najświetnicj pod każdym względem za 
| gospodarowanych instytucyj, na jakie zdobyliśmy się 
, kiedykolwiek — „Towarzystwo czci i chleba“, po- 
| kazywał się ludziom jako prostaczek, z gnębiącą, bo 
tak szczerą, tak widocznie naturalną i niekłamaną 
skromnością, i to nie jeszcze, To możeby się gdzieś 
i kiedyś odnalazło między nami. Ale gdzie szukać 
tego nigdy i niczem nie nadwerężonego pokoju, tej 
niezachwianej pewności na obranej drodze, tego nie 
zaómionego poglądu na cel, stojący przed oczami? 
Tam, w tej duszy, mimo burz przebytych, była wie- 
| czna pogoda i wieczna jasność, bo była świadomość 
wiecznej prawdy i był w niej hart niezłomny, bo 
była niezłomna wiara. A gdzie nam już dzisiaj do 
tego! Urodzony d. 3. maja 1511 roku we wsi By- 
chowszczyźnie, w okolicy Nieświeża, Władysław zmarł 
26. czerwca br. Pochowany został na cmentarzu 
Montparnasse, we wspólnym grobie zasłużonych, kędy 
spoczęły już także zwłoki Malinowskiego. 
Kalendarz. Piątek (28.): Augusta B. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 19, zachód o godzinie 6 
|! minut 40 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Sierpnia idz.. 


Z życia towarzyskiego. Ks. ņral.t dr. Win- 
centy Smoczyński, pruroszez w U uczynku, pobłogo- 
sławił d. 25. bm. w kuściele tamtej.zym związek 
małżeński, zawarty pomiędzy p. Adamem Nowi- 
ckim, dziennikarzem z Warszawy, a p. Ellą Parys 
z Warszawy. 

Ze sfer notarjalnych. Substytutem zmarłego 
notarjusza we Lwowie śp. Juljana Szenielowskiego, 
zamianowanym został dotychczasowy jego zastępca p. 
Jan Rastawiecki. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
zamianował praktykantów sądowych: Józefa Jawor- 
skiego, Wiktora Rollego, dr. Wincentego Chmurę, dr. 
Alojzego” Summer-Brasona, Stanisława Trzaskowskiego, 
Józefa Ptasia, Alfreda Jossego, Stanisawa Pruss Bu- 
gayskiego, Feliksa Górskiego, Jędrzeja Bergela, Sta- 
nisława Zaehariasiewicza i Karola Novaka, auskul- 
tantami sądowymi dla swego okręgu. 

Rada szkclna krajowa zamianowała Rozalję 
Frenklową, stałą nauczycielką Kkierującą XV. szkoły 
pospolitej żeńskiej w Krakowie; Krnestynę Friedberg, 
Walerję Kopcińską i Rozalję Hermanową, stałemi na- 
uczycielkami XV. szkoły pospolitej żeńskiej w Kra- 
kowie; Paulę Spławińską, stałą nauczycielką młodszą 
XV. szkoły pospolitej Żeńskiej w Krakowie; Marję 
Nowicką, stałą nauczycielką 1X. szkoły pospolitej 
żeńskiej w Krakowie; Helenę Starczewską, stałą nau- 
czycielką młodszą VI. szkoły pospolitej żeńskiej 
w Krakowie; Balbinę Kulównę, stałą nauczycielką 
młodszą X. szkoły pospolitej żeńskiej w Krakowie; 
Klotyldę Jaczmierską, stałą nauczycielką młodszą XII, 
szkoły pospolitej żeńskiej w Krakowie. 

W sprawie epldemji tyfusowej. Z powodu 
objawiającego się duru brzusznego, mianowicie w 
kilku kamienicach przy ulicy Łyczakowskiej, zwołał 
pan prezydent miasta Mochnacki, wczoraj nadzwy- 
czajne posiedzenie sekcji czwartej — sanitarnej — 
zaprosiwszy nalto pp. lekarzy miejskich — p, dyre- 
ktori. urzędu budowniczego, p. szefa departamentu 
sanitarnego i p. uadinżyniera Goreckiego. 

Po dłuższej, wyczerpującej dyskusji, przyjęto 
wnioski p. radnego dr. Strojnowskiego — mianowicie 
ponowne dokładne zbadanie bakterjołogiczne wody ze 
zbiornika i studni publicznej przy ulicy Łyczakowskiej 
pod l. 19. Badanie przedsięweźmie p. dr. Krokie- 
wicz, w laboratorjnm towarzystwa lekarskiego. 

Powtóre postanowiono zbadać stan rzeczy komi- 
syjnie na miejseu. W tym celu udałą się ta sama 
komisja dziś rano 0 gedzinie 8. pod przewodnictwem 
pann prezydenta najprzód do szpitala garnizonowego. 
Tamże przyjętą została uprzejmie przez starszego 
sztabowego lekarza, dr. Fischera i podpułkownika 
Gessnera. Zwidzono szpital. a szczególnie zwrócono 
uwagę na kanalizację i wodociągi. Ztamtąd udała się 
komisja do szpitała powszechnego, dalej do realności 
przy ulicy Łyczakowskiej Nr. 34, 24, 22 i 29. 

Przekonano się. że w realnościach pod l. 24 i 
22 (własność pani Allder), wszelkie  rekonatrnkeje, 
które urząd budowniczy polecił wykonać, zostały 
istotnie wyko ane, Że porządek w tych kamienicach 
wzorowy. 

W kamienicy pod l. 29 (Fabryka braci Wezela- 
ków), konstrukcja wychodków wadliwa — i będzie 
natychmiast przeprowadzona rekonstrukcja. W real- 
ności pod 1. 32 przy ulicy Łyczakowskiej, gdzie się 
znajduje zbiornik wody, zauważono nieporządki, które 
również polecił p. prezydent usunąć. 

Ponieważ ze ścisłych spostrzeżeń lekarza dzielnicy 
IV., p. dr. Elektorowicza wnioskować można, że stu- 
dni pnblicznej przy ulicy Łyczakowskiej pod l. 19, 
dostarczano właśnie wody z tego zbiorniku — przeto 
postanowił p. prezydent studnię tę zamknąć. Ze 
zbiornika wyżwymienionego li tylko ta jedna studnia 
pobiera wodę. Nadto polecono wzorowy porządek 
w domach i ścisłą desinfekcję zaprowadzić, jako też 
wywóz nagromadzonych nieczystości. 


Wobec wybuchu tyfusu obowiązkiem każdego 
obywatela jest wskazać władzom miejskim te niepo- 
rządki, które mogą się stać źródłem  rozpowszechnie- 
nia tej ciężkiej choroby. Tak pojmując tę sprawę, 
upraszamy zarząd budowniczy naszej stolicy, zaglądnąć 
do miese ust,powych w d.mu arcybiskupim na ul. 
Dlugosza l. 17, w którym ustępy zbudowane doło- 
wym systemem, zatruwają powietrze na ogromnej 
przestrzeni, chociaż obok przechodzi kanał miejski, 
ułatwiający naprawę tych stosunków. W domu tym 
wszystkie wody gospodarskie spływają na ulicę ka- 
nałem odkrytym, tuż obok granicy sąsiada, zanie- 
czyszczając powietrze, oraz w bliskości położoną 
stadnię, która z tego powodu prawdopodobnie raz już 
była powodem tyfusu. Wybuchł on wtedy w jednym 
z sąsiednich domów, pod względem  higienieznym 
wzorowo urządzonym. 

Czy to prawda? Krąży pogłoska, iż zaraza 
tyfusowz we Lwowie, wyszła z głównego Szpitala. 
Opowiadają mianowicie, iź fabryka braci Wczelaków 
otrzymała zamówienie na kilka stołów, przeznaczo- 
nych do sekcji, a na wzór dał szpital główny kilka 
takich stołów, jednakże wcale nie desinfekejo- 
nowanych. Stoły te postawiono na podwórzu, 
gdzie były wystawione na działanie słońca, Rezulta- 
tem tego miało być, iż dziewięciu zatrudnionych 
w fabryce zachorowało na tyfus. 

tóż obowiązkiem powołanej 


| 
| 
| 
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d) tego władzy 


ubiorem, zachowaniem się, rozmową.  Usposobie- 
nie ich, zdaniem Richera, to plątanina najpuściej- 
szej wesołości i najgłębszego smutku, raz pie- 
szczotliwe, ujmujące, uprzedzające już nietylko 
słowa, ale myśli i życzenia otaczających (chątte- 
rie hysteriquc), innym razem dumne, odpycha- 
jące niedostępne, nienawidzące z zaciekłością te- 
go, kogo wczoraj do ubóstwienia kochały. Dziś 
zdrowe, jutro chore, a zawsze mimo pozornej de- 
likatności, zdolne do wysiłków, jakim by uległ 
najsilniejszy mężczyzna. Obdarzone często niepo- 
spolitemi zaletami umysłu — a nadewszystko 
żywą fantazją i dowcipem, stają się istotnie po- 
ciągającymi Sfinksami — uroczemi Syrenami, wa- 
biącemi nieprzepartą siłą ku sobie, na nieszczę- 
ście swoje i tych, co im ulegną. Nie ma nad nie 
więcej upajających przyjaciółek i kochanek, ale 
nie ma też gorszych żon i matek. 

Literatura współczesna różni się od tych ty- 
pów, które w dziwnem zaślepieniu niektórzy au- 
torowie formalnie apoteozować się starają. Ubó 
stwiany obecnie przez salonowe damy z przed- 
mieścia St. Germain, czytające jego romanse mię- 
dzy dwoma strzykawkami morfiny, pseudo-psy- 
cholog, Bourget, traktuje w każdym swym roman- 
sie męskimi i żeńskimi typami tego rodza'u. Jest 
to psychologja cieplarnianych kwiatów, scehnących 
i więdnących na Świeżem powietrzu pod zdrowym 
słońca promieniem, ale rozsiewających zabójczy 
zapach w około. Jako lekarz powiedzieć mogę, 
że jeśli w każdym człowieku istnieją zarody ró- 
żnych chorób, to w każdym mężczyznie jest ma- 
terjał na neurastenika, a w każdej kobiecie na 
histeryczkę. Tego rodzaju literatura dla wrażli 
wych umysłów to istna zaraza moralna, rozdmu- 
chująca wszelkie chorobliwe iskierki, sto razy 
gorsza od okrzyczanego realizmu Zoli, gdzie bło- 
to jest nieapetytnem walającem błotem, a nędza 
moralna w całej ohydnej nagości staje przed 
oczyma. Pan Bourget i jemu pedobni błoto po- 
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sypują kwiatami, a nędzę moralną stroją w baty- 


| sty i koronki i uperfumowaną, upudrowaną dają 
jak łapkę na naiwnych. 

Wszystkie te typy mają wspólny sobie cha 
rakterystyczny, dziki egoizm, każący im uważać 
świat cały za duży pokój bawialny, dla nich spe- 
cialnie urządzony, a ludzi za lalki, które się bar- 
dzo kocha i tak długo po kątach rzuca, aż się 
potłuką potem... bierze się inne. 

Oburzyłby się pewnie niejeden romantyk na 
dzisiejszą naukę, tak brutalnie zdzierająca demo- 
niczne szaty « „czarodziejek“, na naukę, wpa- 
trującą się w ich oczy i szukającą zamiast tego, 
czy tam wśród 

„wiecidełek — 

jest aniołek czy djabełek ?* — 

zarodka psychozy. Ale to darmo — „przeminął 
czas, przeminął czas tęczowej cudów powieści,“ 
nam dziś nie wolno... „ż kochankami w niebo“ 
latać" — widząc złe, należy na nie palcem wska- 
zać i szukać innych kobiet na ideały, jak te, 
które, prócz chwilowego podrażnienia nerwów — 
nic więcej czuć nie są Zdolnę.. 

Drugim typem histeryczek mniej niebezpie 
cznym, choć nieznośniejszym często —- a zawsze 
nieszczęśliwszym, są te, gdzie do zboczeń psychi- 
cznych dołączają się wybitne zboczenia fizyczne. 
Przedstawiają one cały Szereg najdziwaczniej- 
szych chorób: spazmów, kurczów, porażeń, bo- 
lów itd. Dla przesadnych skarg, kobiety takie 
niesłusznie częstokroć wyŚmiewane przez otocze- 
| nie, którego są plagą. „całemi latami ulegają ja- 
! kiemuś dokuczliwemu cierpieniu powstałemu bez 

powodu i ustającemu pagle również bez powodu, 
lub też pozadziałaniu jakiejś silnej umysłowej 
podniety. Wstają nagle z łóżka, na którem ca- 
łymi mieriącami bez ruchu leżały, na prosty 
i rozkaz, który im imponuje, lub pod wpływem 
| jakiegoś imaginacyjnego środks. Pod takim wpły- 
wem pokurczone latami członki, które stawiały 
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j jest, dokładnie i sumiennie zbadać, 
| jest prawdziwą. Jeżeli zaś okaże się, iż. rzeczywiście 
owe niedesinfekcjonowane stoły stały się jednym 
z powodów wybuchu tyfusu, to winni tego niczem 
nie dającego się usprawiedliwić niedbalstwa powinni 
być pociągnięci do nader surowej odpowiedzialności. 
Narażać mieszkańców miasta na tak groźne niebezpia- 
czeństwo — jest chyba co najmniej lekkomyślnem 
niedbalstwere, jeżeli nie karygodną zbrodnią. 
Samobójstwo. Wczoraj rano w koszarach przy 
ul. Jabłonowskich, po zmienieniu warty, odebrał 
sobie życie wystrzałem z karabinu podoficer 55. p. p. 
Siedzieński. 
Istne piekło istnieje przy ulicy Cichej 1. 3. W 
realności J. Ho.nunga usadowił się ślusarz, z którego 
warstatu od wczesnego ranka wydobywają się przera- 
źliwe zgrzyty i formalne grzmoty, alarmujące sąsie- 
dnich mieszkańców. Nieprzyjemności te połączone sa 
nadto z niebezpieczeństwem pożaru, gdyż w realności 
wspomnianej znajdnje się także pracownia stolarska, 
a na podwórzu założono olbrzymi skład desek. Nie 
potrzebujemy dodawać. iż pracownia stolarska dostar- 
cza ogromnej ilości wiór, tak, że w razie najmniej- 
szej nieostrożności, ogień może bsrdzo łatwo wybu- 
chnąć i przybrać groźne rozmiary. 
Nie przypuszezamy, iżby o tem wszystkiem urząd 
budowniczy nie nie wiedział, widocznie więc patrzy 
na wszystko — jak to mówią — przez palce, nara- 
żając mieszkańców śródmieścia na niebezpieczeństwo 
pożaru. Spełniajsc nasz obowiązek, zwracamy na to 
uwagę naszej rady miejskiej, oraz p. prezydenta. O ile 
nam wiadomo, istnieją przecież dla Lwowa jakieś 
ustawy budownicze !... 
Wpisy uczniów i uczenie na naukę codzienną do 
4 klasowej szkoły mięszanej im. „św. Zofji* odbywać 
się będą od godziny 9. do 12. przed południem i od 
godziny 3. do 5. popołudniu w dniach: 28., 29 1 
81. b. m. Wpisy zaś uczenie na kursa nauki do 
rełniającej odbędą się dnia 30. b. m. od godziny 9. 
do 1%. przed połndniem. 
Wpisy uczniów do szkoły 
Mickiewicza odbędą się dnia 28., 29. i 81. sierpnia 
b. r. od godziny 9. do 12. przed połudriem 1 od 
godziny 3. do 6. po południu, dnia zaś 30. sierpnia 
tylko przed południem od godziny 9. do 12. w ra- 
tuszu na 1. piętrze. Równocześnie odbędą się wpisy 
uczniów do tej szkoły na naukę dopełniającą. 
Wpisy uczniów do męzkiej szkoły ludowej im. 
Konarskiego przy uliey Gródeckiej pod 1. 19, odbędą 
się w dniach 28,, 29. i 81. sierpnia b. r. w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 
Restauracja kaplicy Zygmuntowskiej na Wa- 
welu. Zewnątrz dokonano już w zupełności opasania 
kaplicy rusztowaniem, bardzo praktycznie urządzonem, 
tak, aby dostęp do murów był ułatwionym, ::by 
pełne światło miało przypływ, oraz aby praeujący 
przy odnowie mogli swobodnie się poruszać bez przó- 
szkody Ze strony donoszącego materjal personalu po- 
mocniczego — pisze Uzas. Sieć rusztowania opasuje 
nawet krzyż na szczycie latarni. 
nem jest szczegółowe zdejmowanie 
plicy. P. Krieger. fotograf tutejszy. wystawił na 
rogu Rynku i ulicy św. Jana fotografie w wielkim 
formacie, wyobrażające stan kaplicy w obecnej chwili 
przed restauracją. s 
Uczestnicy ostatniej wycieczki do Pragi, 
urządzonej przez krakowskie i lwowskie „Koło lite- 
racko-artystyczue*, wywdzięczając się p. Edwardowi 
Jelinkowi, znanemu pisarzowi czeskiemu i przy- 
jacielowi Polaków za trudy jego i poświęcenie, jakich 
nie szczędził podczas bytności gości polskich w Pra- 
dze, postanowili —- jak donosi N. Ref. — Gfiaro- 
wać mu upominek pamiątkowy. Będzie nina akwarela, 
której wykonania podjął się znakomity nasz artysta 
malarz, p. Jaljusz Kossak. prezes krakowekiego 
Koła i przewodnik wycieczki. Upominek związany 
tak ściśle z osobą przewodnika wycieczki polskiej, 
będzie niewątpliwie przyjemną pamiątką dla zacnego 
przyjaciela naszej narodowości. Wydział Koła lite- 
rackiego krakowskiego postanowił ze swej strony 
imieniem wszystkich uczestników wycieczki wysłać 
oddzielnie p. Jelinkowi wyrazy serdecznego podzięko- 
wania za okazaną Polakom życzliwość i przychył- 
ność. 
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Obecnie dokonywa- 
rysunków z ka* 


Konferencje okręgowe nauczycieli i nauczy- 
cielek powiatu przemyskiego, odbyły się d. 25. i 26. 
bm. pod przewoduictwem p. Stanisława Kapłańskiego, 
kierownika szkoły lud. 6 kl. męskiej. 

Zmiana własności. Dobra Łopuszna, w uroczej 
dolinie nowotargskiej położone, kupił w tych dniach 
na własność p. Stanisław Lgocki od sukcesorów śp. 
Ludwiki z Lisickich Tetmajerowej, dla p. Kamili 
Lgockiej. Przez transakcję t>, znaczny kompleks — 
bo około 1500 morgów pięknej ziemi — zostaje w 
rękach polskiej rodziny, a 200 lat w tej samej fa- 
milji się utrzymuje. 

Z Zako„anego donoszą: Ks. arcybiskup Feliń- 
ski z kapelanem z Kuźnic, gdzie gości u hr. Zamoy- 
skich, wybrał się na Świnnieę, szczyt najwyższy, i 
doszedł do schroniska, gdzie wypadek ten na ścianie 
zapisano. 

Prezydent rady państwa, dr. Franciszek Smolka, 
bawi tu trzeci tydzień. robi codziennie spacery nawet 
dwumilowe, cieszy się wybornem zdrowiem, «a zapy- 
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opór leczeniu „wszystkich powag* prostują się 
' nagle — ustaje długotrwała niemota itp., słowem 
zieją się cuda Cudowne wody, owczarze, me- 
tody Mathaii'ego, Kneippa, szarlatani wszelkiego 
rodzaja, świecą tu najpiękniejsze swoje tryumfy 
tem większe, że częstokroć cała sztuka i doświad- 
czenie lekarzy, jak wspomniałem, rozbijały się 
daremnie o to tajemnicze cierpienie. Dawniejsze 
„wypędzanie djabła* za pomocą modłów i przy- 
kładania rąk kapłanów, polegały na tej sugga- 
stywnej metodzie — opętańcy — byli to nies 
szczęśliwi histerycy i histeryczki. których pozy» 
obserwowane do dziś po szpitalach podczas 8t%" 
ków, uwiecznił na płótnie pędzel mistrzów, J2 
to udowodnił Charcot i Richer w pięknem 1 cie- 
kawem dziele: Les dêmoniaques dans Part. 

Dość jednak tych smutnych patalogicznych 
szczegółów — nie mam zamiara %3 traktatu 
medycznego, ani kursu związanej Z nim psycho- 
logji. Pragnąłem tylko zwrócić Uwagę na nie” 
które ważne objawy nerwowe, Po większej części 
ogólnie znane — niektóre z nich wytłómaczyć — 
inne silniej w umyśle Czytelnika zamarkować, 
o ile to w życiu codziennem jest potrzebne, zaj- 
mując się w tem miejscu dwoma Stanami nerwo. 
wymi, starałem 8:4 podać sposobem przedstawie- 
nia rzeczy przeciwtrutka na tę moralną zarazę, 
zaznaczając doniosłość choroby woli. Pominąwszy 
zewnętrzne czynniki — niezmiernie ważne — jak 
wpływ wychowania, otoczenia, dziedziczność i 
stan zdrowia fizycznego niemałym czynnikiem 
morainego zdrowia jest wola, którą jak każdą 
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gnować należy, tem Więcej, że przy największej 
hygienie fizycznej * moral ej, co roku gorączko- 
wo biegnąca naprzód fala społecznego życia, 
przynosi nowe | potężniejsze coraz niebezpie- 


ł 
* pieczeństwa. 
i Dr. Teodor Jendl. 
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| Dorożkarz zdołał Się qlotnić. 
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tany, czy z pobytu w Zazopanem 
zwykł mówić: a pyszności !“ 

Smiały rabunek. Z Chołoj i 
Bam sto A dwić, że w roi obaj? do nas: 
air, zabierają ich do niewoli 
złożeniem haraczu uwalniają, gk jowi 
miasteczku, położonam nad DANE Z 
Lwów-Stojanów, szajka żydków napadła na propii 
pod bokiem koszar żandarmerji. Stało sie to Et 
23. sierpnia b. r. o godzinie 4. po B » wi > 
wśród białego dnia. Rabusie wyłamawszy troje Airi- 
pni 4 składu i wydarli baryłkę wódki którą 
pachołek propinacyjny odebrał od |; Å 
Mniko w. ; Wi prze” 

Zdarzyło się t0, jak już wyżej ienili 
w diu 23. sierpnia b. r., 4 więc O S i! 
to zwykle przed propinacją znajduje się e 
i clrześcian, lecz żaden Z mich na ratunek zagrożo- 
nym funkcjonarjuszom propinacyjnym nie sA, PAM ł 
„, _ Propinację w Chołojowie dzierżawi < 
nr. Badeni. 

Olbrzymi fortepian elektryczny. iedzini 
elektro-magntyzmu e" to nowe SŁ ski 
nalazki, wprowadzające w podziw Świat cały. I oto 
znowu mamy do zanotowaniu nowy wynalazek, a` 
wynalazcą tym razem jest Polak, tutejszy inżynier 
dóbr państwowych, p. Antoni Holsmiiller. Jak się 
dowiadujemy, wysłał jnż p. Holzmiiller plan i opisanie 
swego wynalazku, którym jęst olbrzymi samogrający 
fortepian elektryczny — do Ameryki, z propozygj 
czyby Się mię znalazło jakie przedsiębiorstwo, której 
się podjęło wykonania myśli wynalazcy i wystawienia 
takiego tortepianu na wystawie powszechnej w Obicago. 
Wynalazek cały polega na tem. że dwa fortepiany, 
ustawione w pewnej odległości n. p. w Nowym 
Vorkn i Brooklynie, są elektrycznym drutem ze sobą 
połączone. 
„ Jeżeli tedy ktoś gra na jednym fortepianie — 
równocześnie te same tony mogą być wywołane na 
drugim fortepianie, 

Skoro tedy przyciśnie się klawisz na forte: 
pianie A, (w Nowym Yorku) wytwarza się przez 
to prąd elektryczny, który elektromagneta znai- 
dujący się pod klawiszem przy fortepianie B, (w 
Brooklynie) w akcję wprowadza, ten zaś przyciąga 
klawisz, pod którym się znajduje kawał miakki ego 
żelaza — przez co, jeżeli klawisze odpowiednie BĄ 
połączone, ten sam ton wywołanym zostaje. 

, W ten sam sposób są połączone wszystkie kla- 
wisze tych dwóch fortepianów, a drut elektryczny 
przenosi odegrane kompozycje muzyczne z jednego 
fortepianu na drugi. i 

Tak tedy może artysta 
lub więcej miejscach, 


last 
Jest 


5 


ł dopiero za 


w rozmaitych miastach dawać 
koncert. Andytorjum nie widzi koncertanta, — je- 
dynie tylko fortepian na estradzie, a słyszy grę 
z wszystkimi jej szczegółami i odcieniami. 

Ponieważ działalność i siła elektromagnetów za- 
wisła od wielkości i siły prądu elektrycznego — 
zatem można także wywołać odpowiednio silny ele- 


wołane zostają, 2 olbrzymim fortepianem n. p. 15 
metrów długim, z umieszczonymi pod kiawiszami 


elsktromagnetami, otrzymamy na tym ostatnim repro- 
dukcję 


utworu. 

W ten sposób mogłaby delikatna damska rączka, 
grająca na fortepianie A, równocześnie niewidzlnie, 
grać na olbrzynim fortepianie B, — do któregoby 
(stosownie do wielkości fortepianu), musiała zasiąść 
artystka iadai 


odegranego na fortepianie A (Contaktklavjer) 


i pa 

Patrjarcha ekumeniczny Dionysios V, jak do. 
niosły telegramy, zmarł tymi dniami. 

Najważniejszym wypadkiem podczas patrjarchatu 
Dionysiosa był niezawodnie przeszłoroczny spór ko: 
ścielny. Jak wiadomo, chodziło w nim głównie o 
miauowanie biskupów bułgarskich w Macedonji i o 
przywileje narodu greckiego w Turcji ee do postano- 
wień testamentowych i vo do nadzoru nad szkołami 
greckiemi. W pomienionym sporze między Portą a 
patrjarchatem żądała Porta, aby i testamenty Greków 
podlegały ustawom tureckim. Drugi punkt speru ty- 
czył się szkół. Chodziło w nim o mianowanie nau- 
czycieli, o nadzór nad książkami szkolnemi i © Kon- 
trolę nad mowami publiczneiui z okazji różnych uro- 
ozystości szkolnych. Spór ten trwał aż do ostatnich 
świąt wielkanocnych obrządku greckiego, w którejto 
chwili wydał sułtan rozkaz kategoryczny załatwienia 
zatargu z patrjarehą. Dionysios V, był podczas re- 
wolucji na Krecie po r. 1860 biskupaw tej wyspy i 
stał wówczas po stronie tureckiej; 04 tego czasu 
nważano go za ulubieńca Porty. Ne stanowisku pa- 
trjarchy stambulskiego nie powiodło mu się też, 
mimo zwycięstwa, odniesionego W sporze z Portą, 
zyskać sympatyj ani duchowieństwa greckiego, ani 
ludności świeckiej. Obecnie zajmują się w. Stambule 
żywo kwestją następstwa po zm'rłym patrjarsze, 
Wymieniają powszechnie dwóch kandydatów: arcy- 
biskupa Heraklei Germanosąa, który jeszcze nie 
dawno kierował sprawami  patrjarchatu i byłego pa- 
trjarchę Joachima III, który obecnie przebywa 
w klasztorze na górze Athos. Kandydatura ostatniego 
doznaje gorącego poparcia, szezególnie ze strony ro- 
syjskiej, szanse zaś pierwszego nie Są znaczne z tego 
powodu, że cieszy się niezbyt wielką sympatją w Ko- 
łach Porty. 


Przymus paszportowy . zaprowadza " siebie 
Rumuuja. Odtąd każdy cudzoziemiec, jadący do tego 
kraju, musi posiadać paszport, wiyow81)J przez 
konsula rumuńskiego, gdyd w Tazie przeci- 
wnym nie będzie przepuszczony Przez granicę togo 
kraju. 

Straszny wypadek. Omegdajszej nocy czyŚcili 
robotnicy przedsiębiorey Zudkerberga kanał w, realno- 
ści pod ]. 3 przy ulicy Sehodowej, Jeden z mich, 28 
letni Jan Butkowski» Spuściwszy się do dołu kloa- 
cznego, odurzomy Prawdopodobnie wyziewami, stracił 
przytomność, upadł i utonął tam w ns8romadzonych 
nieczystościach, nim go towarzysze Je80: Piotr Dry- 
mia i Józef Fulmański, wydobyć zdołali. Zwłoki nie- 
szczęśliwego odstawiono do kostnicy szpitala powsze- 
chnego. 

Zbiegły więzień. Wel Antoni Biała, który 
w tutejszym zakładzie karnym karę dwuletniego cięż- 
kiego więzienia za zbrodnię kiadzjęży odbywał, zbiegł 
dnia 25. bm. około godziny 6, popoładniu z zewnę- 
trznej roboty w oe8ielni Kraguckiego Pod Lwowem. 

Wóz tramwajowy ur. 15 przejechał wczoraj na 
ulicy Kazimierzowskiej, Katarzynę Dacko, której koła 
przeszły przez nogę. Wypadek ten Spowodował szybko 
jadący dorożkarz, który Kątarzynę Dacko potrącił w 
ten sposób, iż ta dostała się pod wóz tramwajowy. 


Do blura budowniczego P. Lawińskiego, przy 
placu Kapitulnym | 7, włamał się ubiegłej nocy nie- 
wyśłedzony złodziej, który, rozbiwszy kasę podręczną, 
skradł 50 zł. gotówką, nadto zabrał znajdujące się 
w pokoju suknie, 

Nagła Śmierć. Joanna Kreisel, rodem z Langen- 
dorfu, liczącą lat 52, zmarłą wczoraj nagie wskutek 
udaru sercowego. , 

Wypadek. Koń, będący własnością Matwija Fi- 
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letniego Ludwika Strachala, który.” został silnie uszko- 


dzony. Policja wdrożyła dochodzenie. B 
"Konkurs. Magistrat miasta Lwowa rozpisuje 
niniejszem konkurs na pięć miejse bezpłatnej nauki 
śpiewu. solowego W szkole towarzystwa „Lutnia“. 
Kompetenci mają się wykazać, że: 1) nie rozporzą 
dzają odpowiednimi funduszami na naukę śpiewu, — 
oraz 2) że uczyli się już Śpiewać i osiągnęli w tym 
kierunku pewne rezultaty. 
Ubiegać się mogę 0 tn 
którzy w roku zeszłym korzystali już 
dziejstwa. Nauka trwa rok jeden. | A 
Podania wnosić należy R magistratu 
dnia 15. września b. r. 
rwo Setna rocznica urodzin Franciszka Karpiú: 
skiego, piewcy najpopularniejszych dwóch pie 
nabożnych : „Kiedy ranne“ .i „Wszystkie nai 
oraz wzniosłgj: *% przecudnej < Boże Naro uj 
„Bóg się roði“, przypada W 6mm 10. b a= 
b r. Nase babki i matki Jeszczą więcej jpiewały 
2 uim, zwłaszcza o Filonie, 2 Filonowie ioh ówcześni 
o Dorydzie i Rozynie. Ale Eto nam pozostawił choć 
tylko trzy wymienione nabożne pieśni | tak w gust, 
a raczej w serca pobożne trafił niemi głęboko, że bodaj 
czy kiedy naród polski je Spiewać przesta iie, ta nawet 
nic więcej nie napisawszy, już sobie na wdzięczną 
pamięć i na miłe wspomnienie W sainą rocznicę 
urzdzin zasłużył. 


bezpłatną naukę także ci, 
z tego dobro- 


miasta 


wychowawczym pani 
z Wasilewskich Bober- 


W zakładzie wyasa 

ili Poh, dawniej Felicji 
KĘ, resory obecnie do domu z obszernym 
ogrodem, przy ulicy Pańskiej liczba 5, rozpoczynają 
się wpisy na rok Szkolny 1891|92 z dniem 30. 
sierpnia od godziny 11 przedpołudniem do godziny 5 
popołudniu. 

Kurs nank 
1891 r. 

Z konserwatorjum galic. Tow. muzycznego. 
Z dniem 1. września br. rozpoczyna się W konserwa- 
torjam rok szkolny 1891/2. Przedmioty nauki: Nauka 
spiewu solowego i choralnego dla pań 1 mężczyzn 
Nauka gry na skrzypcach, wiolonczeli i kontrabasie. 
Nauka gry na flecie, oboe, klarnecie, fagocie, trąbie, 
waltorni i trombonie. Nauka gry na fortepianie. Na- 
uka gry na organach. Uwiczenia zbiorowe instru- 
mentalne i wokalne. Nauka teorji: barmonja, kontra- 
punki, nauka ogólnych zasad muzyki, historja mu- 
zyki, deklamacja. 
Na wszystkie przedmioty teoretyczne; s tak głó- 
jak dodatkowe, przyjmuje konserwatorjum także 
nie obowiązanych do skła- 


rozpoczyna się dnia 5. września 


wne, 
uczniów nadzwyczajnych, 
dania egzaminów. i 

Nauczyciele szkół ludowych, za wykazaniem się 
swym dekretem; uozniowie seminarjum nauczyciel- 
skiego męskiego, poleceni przez dyrekcję tegoż semi- 
narjum, przyjęci będą do nauki gry na organach bez- 
płainie, poddawszy się poprzednio egzaminowi wstę- 


poemu. 8 ; 
Echo ze zjazdu leśników, W sprawozdaniu 
jazdu leśników, 


z ostatniego posiedzenia t*gorocznego z śnić 
umieściliśmy także opis epizou, wywołanego wnioskiem 
p. Romańskiego, przeciw któremu, Jak się wyraził 
nasz sprawozdawca. „nW Sposób gwałtowny i ironiczny 
wystąpił członek Towarzystwa leśnego, p. Acht. Otóż 
p. Acht nadesłał nam właśnic pismo, W którem 
usprawiedliwia swe wystąpienie. Nie mogąc pisma 
tego dla jego długości umieszczać w całej osnowie, 
podajemy, czyni40 zadość prośbie P. Achta, najesen- 
cjonalniejszy tegoż pisma ustęp. Opiewa on, jak na- 
BA przeciw wnioskowi p. Romańskiego wystą- 
nim się nie zgadzałem, tego mi za grzech 
przekonania, które 


P ję można, bo to rzecz 
podzictało TUT "wert Appia nia przemawiali 


przeciw temu  wnioskowi jeszcze inni członkowie, 
między tymi pP.: Małaczyński i Ligmann. 

Dyskusja, prowadzona ironicznie, nie uwłacza 
zdaniem mojem powadze zgromadzenia, gdyż i w naj- 
poważniejszych zgromadzeniach, np. w sejmach, nie 
wszysoy ubierają Się zawsze w togi, a Satyr bywa 
powszechnie dobrze witanym gościem. To przekonanie 
podzielało widocznie wielu zgromadzonych w Stryju, 
darząc moje przemówienia oklaskami, 

Zarzut gwałtowności mógł się chyba opierać na 
tem, że posiadając donośny organ głosu, przemawiam 
zawsze głośno, wyraźnie i szybko. „ 

Wniosek mój na rozwiązanie towarzystwa i zla- 
nie się w jedno z innemi towarzystwami, pielęgnują- 
cemi kulturę ziemi, był czysto paradeksalnym. Chcia- 
łem nim zgromadzonym członkom przypomnieć do- 
bitnie, że celem towarzystwa leśnego i jego organu 
jest uprawianie leśnictwa, a nie innych działów kul- 
tury ziemi, które posiadają osobne dla siebie towa- 
rzystwa, dzienniki fachowe i gorliwych członków. Cel 
ten osiągnąłem w zupełności przez sam fakt posta- 
wienia wniosku, tak, że nie okazała się potrzeba 
przeprowadzać nad nim przedmiotowej dyskusji i 
mogłem go 0ofnąć prawie bezpośrednio po postawieniu 
g0, nie będąc Weale do tego wezwanym.  Oświadczy- 
łem przytem wyraźnie, w jakim celu wniosek posta- 
wiłem i wyraziłem przekonanie, Że w razie głosowa- 
nia nie byłaby się 2a Wnioskiem podniosła ani jedna 
ręka, nawet — ręka Wwlioskodawcy, co zgro- 
madzenie również oklaskami przyjęło. 

Proszę przyjąć wyrazy Prawdziwego Szacunku 

asimierz Acht.“ 


m_n E, a a 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatrajny, Dziś w Piątek w Tea- 
letnim „Właściciel knźnic“, dramat w 5. 
akiach Jerzego Ohnet'a; jutro w sobotę  »Nanon*, 
operetka w 3. aktach Ryszarda Gęnć'go. Siódmy go 
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Lwów, z Izby handlowej 
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ścinny występ pani Adolfiny Zimajer igftrzeci gościnny 
występ pana Wincentego Rapackiego, artystów sceny 
warszawskiej, 


Teatr letni. 
(„Dom otwarty", komedja w 3. aktach Michała 
Bałuckiego.) 


Wznowiony po dłuższej przerwie „Dom otwarty“ 
Bałuckiego, zaliczany bywa słusznie do utworów vaj- 
lepiej opracowanych zasłużonego dla sceny polskiej 
autora. 

Wystawiony p" raz pierwszy na scenie iwo- 
wskiej w kwietniu 1883 roku, przez czas długi cie- 
szył się nadzwyczajnem powodzeniem tk z powodu 
artystycznej Swej wartości, jakoteż dla wybornego 
wykonania scenicznego. Nie myśląc przypominać czy- 
telnikom osnowy tej popularnej sztuki, zaznaczymy 
tylko fakt, iż już sam pomysł komedji, zawierający 
świetną satyrę na nasze towarzyskie stosunki, w zna 


cznej części przyczynić się musiał do sukcesu, ja- 
kiego doznał „Dom otwarty“ na wszystkich scenach 
polskich. 

Komuż nieznane owe tak komiczne z natury, 


a tak uciążliwe dla gospodarstwa przygotowania do 
„zabawy z tańcami“? Któż nie obserwował żarłocznej 
zgrai fikalskich, która z niecierpliwością wyczekuje 
chwili kolacji, by po niej chyłkiem wymknąć się do 
domu? Komuż wreszcie nie dały się we znaki plotki 
i obmowa, zwykłe niestety nagrody za podjęte trudy 
i gościnność... ? 

Dlatego też z pewnem zadowoleniem patrzymy 
w „Domu otwartym“ na scenę, w której oglądamy 
dobrych znajomych z codziennego życia, a wśród nich 
nie brak i potulnych Ciuciumkiewiczów i zazdrosnych, 
jak tygrysy, Wicherkowskich... 

Za świetny typ  Fikalskiego należy się Bałue- 
kiemu najwyższe uznanie ze strony bohaterów ko- 
tyljonowych. Uwiecznił ich wodza trwalej, niżby to 
uczynił artysta - rzeźbiarz w marmurze, lub w 
spiżu... 

Wczorajsze przedstawienie „Domu otwartego" 
posiadało pod pewnym względem urok nowości, 
gdyż w obsadzie ról zaszły znaczne zmiany. 


Janiną była pani Kwiecińska, Kamilą panna 
Czaplińska i przyznać należy, że obie artystki wy- 
wiązały się wybornie ze swego zadania. Poprawnie 
odegrała panna Urbanowicz rolę Pulcherji, ko- 
miczną w miarę była pani Linkowska  (Ciuciumkie- 
wiczowa). 

Sympatyczna postać starego wiaru.a wypadła 


bardzo korzystnie w grze p. Zboińskiego (Telesfor), 
zaś p. Chmieliński wielce charakterystycznie ilu- 
strował typ podejrzliwego Wicherkowskiego. hu- 
morem i w*rwą grali pp. Hieiowski (Władysław) i 
Trapszo (Adolf ); pochlebna również wzmianka na- 
leży się p. Feldmanowi za staranność, z jaką przed- 
stawił śmieszną postać Fujarkiewicza. 

P. Kiczman z powodzeniem odtworzył epiz»- 
dyczną figurę starego archiwisty, zaś p. Walewski 
jako Wróbelkowski był zupełnie w swoim żywiole. 
Nie można też pominąć milczeniem wybornej gry 
p- Dębiekiego, nieocenionego w zakresie ról starych 
BłUgUSÓW. 

Fikalskim był p. Kwieciński, który po kilkoty- 
godniowej przerwie wystąpił na scenie. Snać wypo- 
czynek oddziałał bardzo dobrze na stan zdrowia za- 
służonego artysty, gdyż dawno już nie pamiętamy go, 
grającego z równem, co wczoraj, ożywieniem i fan- 
tazją. 

Sztuka była starannie przygotowaną, skutkiem 
czego całość wykonania odznaczała się żywością tem- 
pa, gładkością djalogu. 

Jak. zwykle, akt drugi był punktem kulmina- 
cyjtym wesołości w amfiteatrze. 

P. Kwiecińskiego witano oklaskami, które dosta- 
ły się również w udziale pp. Feldmanowi, Wa- 
lewekiemu itd. Z. 


Przegląd polityczny. 


* Dr. Juljusz Gregr ogłasza oświadczenie, 
że niema nic wspólnego z programem , określo- 
nym przez dep. Schneidra wobec korespondenta 
reug Zig. Gregr zapewnia, że nigdy ze Schnei- 
drem nie rozmawiał, ani nie korespondował, że 
go w ogóle nie zna. 

* Nowa Presse w swoim dzikim sposobie 
podnosi podżegawczo kwestję połączenia Dalma- 
cji z Kroacją i zarzuca rządowi austrjackiemu 
brak energji. 

* Mięszana wojskowo- cywilna komisja w 


swoje prace i wróciła do Budapesztu. Z pomię 
dzy przesłuchanych żołnierzy, zeznało czternastu, 
że różni znakomici mieszkańey Rjeki namawiali 
ich do demonstracyj antimadiarskich i za nie im 
płacili. Tych mieszkańców natychmiast zacyto 
wano i przesłuchano. 
* Senzacyjną wiadomość przyniosły Nar. 
Listy z Belgradu. Według nadesłanych tam ze 
Stambułu wiadomości zaproponowała dyplomacja 
rosyjska rządowi tureckiemu „nader ciekawą 
kombinację zmian terytorjalnych na półwyspie 
bałkańskim. Jeśli wieści te się sprawdzą, projekt 
ten może stanowczy wpływ wywrzeć na dzisiej- 
szą sytuację polityczną mocarstw europejskich i 
stać się przyczyną najpoważniejszych zawikłań. 
Rosja, widząc niemożność odebra- 
nia od Turcji wo kontrybucji 
Raje nn aj za rok 1877 w wysokości 
la 
sułtanowi,aby w zamian zatę sumę 
odstąpił Rosji południowy pas 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 28 Sierpnia 1891. 


Sandżaku nowo-bazarskiego. Sułtan 
jest podobno skłonny do przyjęcia tej propozycji 
dyż widzi, że inaczej Turcja nie uwolni się od 
dadliwie ciążącego długu. W razie dojścia do 
skutku układów, car zamierza otrzymane tery- 
torjum podzielić na dwie równe części pomiędzy 
Serbję i Czarnogórę. Nie ulega wątpliwości, że 
cała ta akcja skierowaną jest przeciw Austrii, 
której Rosja pragnie zamknąć drogę do półwy- 
spu bałkańskiego. Rosja zyskałaby na tej kom- 
binacji wiernych sojuszników w obu tych pań- 
stwach i zapewniłaby sobie swobodę agitacji na 
południowych granicach Austrji. 


* Z powodu pobytu eskadry francuskiej w 
Portsmouth krółowa Wiktorja wystosowała 
następujący telegram do prezydenta Carnota: 
„Czuję potrzebę wyrazić wobec Pana, jak 
wielką 
powiąać w Osborne admirała Gervais i jego ofi- 
cerów, i jak wielki podziw wzbudził we mnie 
widok eskadry francuskiej, której przegląd do- 
piero co odbyłam. Wiktorja“. — Prezydent re- 
į publiki francuskiej odpowiedział na to następu- 
jącym telegramem do królowej Wiktorji: „tro- 
szę Waszą Królewską Mość przyjąć moje 
szczere podziękowanie za łaskawe przyjęcie, ja- 
kiego doznał admirał Gervais i jego oficerowie, 
| oraz za uczucia, jakie Wasza Królewska Mość 
względem eskadry francuskiej wyrazić raczyłaś 
Carnot“. 

Telegramy te przypominają podobną wy- 
mianę depesz pomiędzy carem Aleksandrem III. 
i prezydentem Carnotem, każdemu jednakże 
rzuca się w oczy, że telegram królowej Wiktorji 
jest znaeznie chłodniejszy i oględniejszy od te- 
legramu cara Aleksandra. Car rosyjski, wyra- 
żając uznanie dla eskadry francuskiej, wspo- 
mniał równocześnie o głębokiej sympatji, jaka 
łączy Francję i Rosję; w telegramach, wymie- 
nionych pomiędzy królową angielską, a prezy- 
dentem rzpubliki franeuskiej, nie ma mowy o 
sympatjach anglo-francuskich. Ta różnica tonu 
odpowiada różnicy w politycznej postawie Fran- 
cji wobec Rosji i wobec Anglji. 

* Dziennik Rocheforta Iniransigeant konsta- 
tuje, że książę Walji i lord Salisbury nie dą obe- 
eni przy przyję iu Hoty francuskiej w Portsmouth, 
ale spokojnie sobie siedzą w Homburgu i Dise. 
okazując w ten sposób lekceważenie eskadrze 
francuskiej. — République Françaiss przeciwnie 
zadowolona jest bardzo z uznania, jakie królowa 
Wiktorja okazuje republikańskiemu rządowi; Ré- 
publique wyraża królowej podziękowanie za tru- 
dy, podejmowane w jej późnym wieku w celu 
godnego przyjęcia floty admirała Gervais. 

* Bawiąc w Turynie, miał minister prezy- 
dent Rudini długą konferencję z ambasadorem 
włoskim w Paryżu, jen. Menabreg, w sprawie 
podróży króla do Anglji, tudzież czyby nie było 
możliwem, aby Carnot zaprosił króla, iżby przy 
tej sposobności wstąpił także do Francji. Gdyby 
się to udało, nastąpiłoby spotkanie w Tulonie i 
zarazem odbyłaby się tam rewja tłot. Sprzyjają- 
cy pogodzeniu Włoch z Francją, Menabreg jest 
bardzo za tym planem, ale wątpią, aby się udał. 
Rudini odmówił przyjaciołom swoim, aby miał 
tu mowę, ponieważ gabinet dopiero na najbliż- 
szem posiedzenia swojem zajmywać się będzie 
ważnemi sprawami polityki rządowej. 

* W inspirowanym widocznie artykule o od- 
widzinach floty francuskiej w Portsmouth, pisze 
organ Salisbury ego -Morningpost : W tem świad- 
czeniu sobie grzeczności międzynarodowych ża- 
dną nie odgrywały rolę kwestje polityczne. 
I owszem, pewnem jest, że z odwidzin tych 
wcale nie wypłynęło osłabienie serdecznej przy- 
jaźni, łączącej Anglję z Niemcami, Austrją i 
Włochami. Przyjażń Anglji dla mocarstw sprzy- 
mierzonych ani na włos się od czasu wyjazdu 
ces. Wilhelma z Anglji, nie zmieniła. 


(Telegramy z innych pism.) 


Praga 27. sierpnia. Cesarz przybędzie tutaj 
dla zwidzenia wystawy, nie 23. września, lecz 
26. września o godzinie 7. Monarcha przyjmie 
tego dnia przed poładniem komitet kierujący 
; wystawą, a po południu zwidzi wystawę. Wy- 
dział krajowy uchwalił wezwać wszystkie repre- 
zentacje powiatowe do udziału, za pośrednictwem 
swych prezesów w uroczystem posłuchaniu na 
zamku hradczyńskim, gdzie namiestnik, książę 
Lobkowitz, przedstawi monarsze wszystkich człon- 
ków Wydziału krajowego i prezesów rad powia- 
| tówych. Na cześć cesarza odbędą się w obu 
j teatrach: narodowym i niemieckim galowe przed- 
stawienia. Już wczoraj różne stowarzyszenia, tak 
czeskie, jax niemieckie, odbyły zebrania, celem 
ułożenia progr mu uruczystego przyjęcia. Na 
dworeu kolejowym nastąpi uroczyste powitanie. 
W przyjęciu na płacu wystawy wezmą także 
udział niemieccy członkowie Wydziału krajo- 
wego. (G. L). 

Praga 27. sierpnia 
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Politik, Hlas Naroda, 
: Bohemia i Prager Tagblatt, zamieściły gorące 
artykuły z powodu zapowiedzianego do Pragi 
przybycia cesarza na wystawę i oświadcz-ją, iż 
oba narody, zamieszkujące Czechy, zgotują mo- 
| narsze serdeczne i wspaniałe przyjęcie. 
i Według Prager Tagblatt('u oprócz Pragi. zwi- 
| dzi cesarz jeszcze inne miasta i okolice Czech. 
(G. L.) 
Ferlin 27. sierpnia. Reichs- Anzeiger ogłasza 
projekt ustawy, w przedmiocie zwalczania nadu- 
życia napojów gorących. (G. L.) 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dała 1. Czerwca 1961 z. według zegara lwowskiego. 


| 
| 


sprawiło mi to przyjemność, że mogłam ; 
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Telanrams  Dzieunika Polskiego.“ 


Wiedeń 27. sierpnia Termin przyjazdu ces 
Franciszka Józefa do Pragi na wystawę, 
jest już definitywnie na 26. września rano usta- 
nowiony. Przy tej sposobności zwidzi cesarz tak- 
że północno-czeskie okręgi przemysłowe. 

Zagrzeb 27. sierpnia. Wczoraj został z wielką 
uroczystością pomnik poety kroackiego Kacica 
odsłonięty. W przemowie urzędowej podnosił 
burmistrz z naciskiem przynależność Dalmacji do 
Kroacji. Ban wygłosił również przes iówienie dość 


| dłagie, w którem sławił zasługi poety i wzywał 


do trzeźwego patrjotyzmu. Podczas bankietu to- 
astowali burmistrz i poseł Bulat na połączenie 
Dalmacji z Kroacją. 

Berlin 27. sierpnia. Voss. Zig. dowiaduje się, 
| że zniżka wywozu do Ameryki za pierwsze 7 
| miesięcy r. 1891, skutkiem Mac-Kinley'owskiego 
billu, wynosi conajmniej 12 wiljonów marek, a 
zatem do 50"/p. 

Rząd związkowy odmówił prośbie, iżby 
okręt Chileński „Presid. Pinia“ uzbrojony i wy- 
ekwipowany został w Kiel, ponioważ coś podo- 
bnego nie dałoby się pogodzić z neutralnością 


Niemiec wobec południowo amerykańskich za- 
targów wewnętrznych. 
Omawiając protest rosyjski przeciw 


wcieleniu bataljonów bośniackich do armji 
austro-węgierskiej, podnosi Vossische Zeitung dzia- 
łalność cywilizacyjną Austrji w prowincjach oku- 
powanych. Następnie zaprzecza, jakoby Rosja, 
dla poparcia postulatów swoich w tej mierze, 
mogła powoływać się na $ 25 traktatu berliń- 
skiego. 

Reichsanzeiger ogłasza projekt do ustawy, 
dotyczącej zwalczania nadużyć alkoholizmu. 

Sofja 27. sierpnia. Rezerwiści kilku brygad 
zostali powołani do 14-dniowych ćwiczeń z kara- 
binem repetierowym Mannlichera. 

Londyn 27. sierpnia. Naczelny admirał 
eskadry angielskiej przyjął zaproszenie admirała 
Gervais'go, mianowicie iżby w paździer- 
niku eskadra rzeczona odwidziła Cherbourg. 

Buenos-Ayres 27. sierpnia. Wczoraj nastapiło 
pod Quintaros starcie wojsk kongresowych z rzą- 
dowemi, przyczem pierwsze z nich odniosły cięż- 
kie straty. Ogólnie przypuszczają, że rozstrzyga 


jąca bitwa odbędzie się lada chwila. 
Wiedeń 27. sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna; 


Kredyty 271-50; renta maiowa 9030 — złota 111:—; 
marcowa 102—: weg. złota 108:05; alfoldzkie 200-50 : 
ludwiki 20450; nordbany 2590; siedmiogrodzkie 199; 


sztacbany 27475; południowe 97, 

Zakopana 27. sierpnia. Skutkiem urządza- 
nych w ostatnich czasach przez ks. Hohenlohego 
polowań na dzikie kozice na spornem terytorjum 
przy Morskiem Oku, tutejsza opinja publiczna 
zgorszona takiem bezczelnem postępowaniem Pru- 
saków, domaga się przykładnego ukarania win- 
nych a to na mocy e. k. rozporządzenia z dnia 
19. lipca 1869 r., które bezwarunkowo zakazuje 
polowań na te zwierzęta alpejskie w Tatrach 
galicyjskich. Przedstawienie w tym względzie 
uczynione zostanie wkrótce do namiestnietwa, 
ewentualnie do ministerstwa w Wiedniu. Zdaje 
się jednak, że okaże się potrzeba wniesienia 
przez Koło polskie w Wiedniu interpelacji 
w tym względzie. Na miejscu nie ma nikogo 
ktoby się ujął za naszemi prawami. 

Warszawa 27. sierpnia. Nadeszła tu wiado- 
mość, że Iwan Naumowicz, zmarły w tym czasie 
w Noworosyjsku, zrozpaczony, przygnębiony i 
pogardzany — otruł się digitaliną. Policja nie 
dopuściła do sekcji zwłok samobójcy. 

Praga 27. sierpnia. Według Nar. Listów 
przybędzie tu biskup Strossmayer dla zwie 
dzenia wystawy. 

Belgrad 2%. sierpnia. Radykalne pisma pro 
wincjonalne ganią podróż króla Aleksandra 
do Paryża. Milan — piszą one — nie zmienił 
się pod względem moralnym, pobyt więc syna u 
niego nie może na tego ostatniego dodatnio 
wpłynąć. 

Londyn 27. sierpnia. Z Aleksandrji donoszą 
do Daily News, że dezerterowie z oddziałów 
Osmana Digmy twierdzą, jakoby na granicy 
Dongoli gromadziły się znowu liczne oddziały 
derwiszów. 

Kopenhaga 27. sierpnia. W przyjęciu cara 
brała udział prócz dworu i władz, mała tylko 
garstka publiczności 

Londyn 21. sierpnia, Admirał, dowodzący 
eskadrą angielską na kanałe La Manche, przy- 
jał zap.oszenie admirała Gervais, ażeby eskadra 
angielska przybyła w paździc'niku w odwidziny 
do portu francuskiego, Cherbotrga. 
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Uwaga: 


Godziny oznacz hemi literami, Oznacza, rę noc 
od godziny 6. wieczór do 5. TEER AE "zs SEANA porę = 


Ogłoszeń rozkładu jazdy ną gslakach kolei Państwowych w Galicji, na- 


być można w każdej stacji po genie B centów za sztukę 


Je tasie 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki waniem 


porcelanowa I uł. 
marmurowa 90 ci. 
askianna 70 ct, 
miedzinuna GE ei. 
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Petersburg 27. sierpnia. Wielki k:iążę Wło- 
dzimierz wraz z rodziną wyjechał za granicę. Po 
drodze zwidzi on Berlin, odwidzi w. ks. Mecklem- 
burskiego i Paryż. a następnie uda się do kąpiel 
morskich w San Sebastian. 

Paryż 27. sierpnia. Journal des Débats do- 
nosi, iż carowa przybędzie tu z początkiem paź 
dziernika. 

Paryż 27. sierpnia. Do Jownal des Debats 
donoszą z Kopenhagi, iż tam w dobrze poinfor- 
mowanych sferach, uznają za prawdziwą wia- 
domość o zamierzonej podróży carowej do Pa- 
ryża. Pcdróż ta jest już rzeczą postanowioną i 
zapewne nastąpi przed końcem  peździernika. 
Carowa zapewne przybędzie jachtem do Cher- 
bourga. 


Stambuł 27. sierpnia. Minister wojny prowa- 
dzi od wczoraj rokowania z fraacuskiem towarzy- 
stwem „Messageries maritimes*, aby mu ono na 
pewien przeciąg czasu pożyczjło cztery wielkie 
parowce, potrzebne mu do transportu wojska i 


materjału wojennego do Yemenu. 

Wiedeń 26 sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 1051—10:87, na wiosnę 11:35—1146; żyto na 
jesień 1050-1055; owies na jesień 46 32—538, owies na 
wiosnę 6:56—6 60; kukurułdza nowa 625—6 30. 

Chrystjanja 27. sierpnia Kongres kryminalistyczny 


uchwalił utworzyć fundację imienia Holtzendorfa celem 
podniesienia umiejętności prawa karnego i sułjów nad 
więżn ami. Siedzibą tej fundacji bedzie Berlin. Zarazew 


oświadczył się kongres za tem, aby grzywny pieniężne w 
drodze karnej wymierzano według dochodów zasądzo ego 
i aby nie była wolno zastępować grzywny pieaiężnej kurą 
aresztu. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 27 sierpnia 1891 r. 

HOTEL ZORZA. D. br. Horoch, z Wiednia. T. Mo- 
raczewski, z Król. Pol. E. Berger, z W. Neustadt. P. 
Stopezyński, z Tarnopola A. Wolf, z Lipska W. Gniewosz, 
z Kontów, K. Straszewski, z Krakowa, J. Starzyński, z Ba- 
ranowa. L. Puzyna. z Qwoźdżea. L. Rychlicki, z Nowoszye. 
K. OCzarnomski, z Rosji. W. Guszkowski, z Rawy, 5. Zale- 
ska, z Wołynia A. Cielecka, z Hadyńkowie. 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. K. Drohojowski, z Tuł- 
kowie. E. Rozwadowski, z Żółkwi. Dr. Lampecki, z Komar- 
na. Z. Gidlewski, z Rosji. I (Gabriel, z Czerniowiec. A. 
Mihlrad, z Wiednia. R. Schibitz, z Żółkwi. 

HOTEL CENTRALNY. W. Floręeki, z Różnistowa, 
Wilczyńska, z Brzeżan. H. Karpińska, z Przemyśla F. 
Adlersberg ze Stanisławowa. I. Gumińska, z Iłumacza. F, 
Kiieck, z Poznania. I. Frydacki, z Rzeszowa. L, Sewerin, z 
Tarnopola. 

HOTEL SZWAJCARSKI. J Kerekjarto, ze Stanisławo- 
wa. J. Mikowski, z Kielanowie. Ks. J. Negrebski, z Sącza. 
Gorski, z Rosji. L. Jakubowski, z Czerniowiec. M. Stein, z 
Pragi. 

HOTEL KUHNA. W. Żynieeki, ze Żółkwi. Ks. A 
Nadgrodkiewicz, ze Żmigrodu. M. Ciepanowski, z Rykliniee, 


A. Matkowska, z Limanowa. |, Wołoczyński, z Steehniko- 
wiec. I. Laise, z Zameczka, 
NADESŁANE. 


M. JGNASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 
dostarcza nowych arkuszy kupouowych 
de 5”/, węgierskiej renty papierowej 
od których wyczerpały się kupouy, i upraszy włas:i iali 
rzeczonej renty o nadesłanie talonów, 


= Dr. P. Kucharski 


ordynuje w chorobach dziaci 
od 3 do 5. 
ul. Akademicka l 24. 


Piękny, ujeżdżony 5-letni koń wierzchowy do 
sprzedania za 400 zł. 
Bliższa wiadomość w Administracji. 


Dr. Z. Bniaziołucki 
powrócił 


ordynuje od $. do 4. popołudniu Kopernika 
nr. 15 a). 


ją paes | 
Podziękowanie. 
Wielmożnemu Drowi Ch; amco wi dyrektorowi 

Zakładu wodoleczniczego w Zakopanem. 

Zapadłszy na ostry nieżyt żołądka i połą- 
czone z tem ogólne roznerwowanie udałem się 
2a poradą mego ordynarjusza Dra _ Juljana 
Cscsnaka w Stanisławowie do Twego Zakładu, 
zacny Doktorze, a dzięki nadzwyczajnej opiece 
i staranności i Twej metodzie leczenia, tudzież 
znakomitej według zasad hygieny urządzonej 
kuchni Zaktadowej. wróciłem po sześciotygodnio- 
wem leczeniu się zupełnie zdrów na łono mej 
rodziny. Przyjm więc kochany Doktorze ode- 
mnie, mej żony i trojga mych nieletnich dziatek 
serdeczne „Bóg zapłać" i daj Ci Boże długiego 
życia, byś niósł ulgę cierpiącej ludzkości, a Za- 
kład Twój, ubiegać się mogący z zagranicznymi 
o pierwszeństwo, wzrastał z każdym rokiem. 

Lwów dnia 23. sierpnia 1891. 

Mieczyslaw Pulikowski 
c. k. sekretarz Nam:estnictwa. 

E OAE S t „mił 0240 ` a tifun NT 


TEATR LETNI. 
Dzis 


Właściciel kuźnie 


(LE MAITRE DE FORGES) 
dramat w 4. aktach Jerzego Ohneta. 


OSOBY: 
Pan Moulinet ° „ Feldman 
Filip Derblay . Zawadzki 
dJachelin . . Szobert 
Książe de Bligny . Hierowski 
Baron de Prefońd r . Zboiński 
Oktaw „ Walewski 
Gobert . Strożewski 
Doktor Servan . Siemiltski 
Pan de Pontac . Milewszi 
Prefekt ` Dębicki 
Klara d3 Bəaulien . Stachowicz 
Halens : . Urbanowiczjwaw 
Margrabiaa Beaulieu . Cichocka 
Baronowa de Prefond . Sznage 
Zuzanna „ Czaplhińeka 
Brygida . Weiglówna 
Robotnik . . Chuakowski 
Służący - . Gamski 
Rzecz dzieje się w połuduiosej Francji w paszych 


czasach. 


a 
Jutro: „NANON“ operetka w 3, aktach Z-| ira Muzyku 
Ryszarda Gene g^. 
1-my g ścinny występ Adolfiuy Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich i trzeci występ Wincentego Rapackiego; 
artysty teatrów warszawskich. 


monolitowa J Ct. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 6 40t. 
uasindowa 16 at. 


«a 


AA 1 O 
Drobne ogłoszenia. 


G 


NDonieslenia rozmaite 


po 1", centa od wyrazu. 
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64 
. E Km "a>" —_|-|| A 
ję" e zantomiie ŚLEDZIE, 
i pocztowe I sztuka 12 cent. 
palacz handel Alberta Szka- 
wona, Lwów, płac Marjnchi. 
a Mim | O a 


Teatralna 


X dlo ma do sprzedania biurko | 
to dobowe, lub orzechowe, w dobrym 
stany większych rozmiarów, zechce sja 


śbeić do Administracji „Dzien, Polsk.“ 


eae a aa S, 


utynmowamy koneypient poszu- 
kuje vrosudy w biurze notar alaem 
lub adwokacsiem. Smanisław. Lwów, posta | 
restxnte 663 
e ZER AH PARĄ 

ejen lub dwa uc mi zuaj lą umie- 
Saczu s w przy Zwoitym domu pod upieką | 
rodzicielską Wiedemośe u p Fuszeavú | 
skiego, ulica Wałowa 13, II. piętro. 677 
pł mae) buje ¿iraz rutynowannego 
ksucypłenta. Dr. Wł. Grabowski, 


adwokat w Jarosławiu. 693 
0' 5 lat istoiejąca i na wsór z+grani- 

czny urządzona we Lwowie I. kone- 
ces. prywatus szkoła ludowa 
d.kinnowa wraz z knrsem przygoto- 
wawczym do szkół średnich przy muje 
uczniów od J]. września. Bliższy: h sacze-| 
gółów Įrogramu nausi i warunków przy” 


lomio tziki m eklełone setka | 
sr mol ex fabryk: Niemojowskiego. | 


DZIENNIK POLSKI : dnia 28. Sierpnia 1891 r. 


i a L 


Złotych do wygrania. 
BĘ” Już 1. Września! "TQ 


Promesą kredytową 


po złotych 4*/, i 50 ct. stempel. 


Towarz. akcyjne kantorów wymiany 
Wiedeń, Wollzeile 10. 625 


120.00 


MERCUR 


a | R XIDDOJODODOCNOCOOOODOOOOCH 
b W zakładzie wychowawczonaokowym 8. kl a: 
p. J. Selinger w Złoczowie > 


runt pod budow 


do sprzedania. 
Długosza 23. ę P 577 


RA | c 0 
Dnia studentów umie-z*zrnie rod 
n»jkorzystniejszymi wsrunkaini. Dłu- 


Z”8Za 4. IJ, pietro 14 
N’ uczyclelka (meżatka) szkół lado- 
wych przyjmie dwie dziewczynki 
młodsze na wikt i stauejię — wiadomośc! 
bliższej udzieli administracja „Dzieunika.* 
zm. 


andel galanter. papierowy. 

towarów modnych i norymbergskich 
porządnie urzadzony, założony w r. 1883 
w Kołomyi (Galicja) jest pod pr.ystę- 
pnemi warunkami do nabycia. Wiado 
wosé u właścieiela p. A. P. Schulca, 
w Czerniowcach. 998 


otwiera się kurs nauk d. 2. września b r. Pierwszorzędne siły 

nauczycielskie zamówione. Obszerny, podług wymogów szkol- 

nych urządzony lokal posiada prócz klas, dwie obszerne sale 

dla pensjonarek, dla których zamówiono do konwersacji Niemkę 
i Francuzkę. 


Na żądanie wysyła zakład programy. 1675 


XWODOCIWODOOOCODODOODOOGO Y 
SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Aryuszach 


Środek dogodny. pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz - . 
NIEZBĘDNY w KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia falszerstw wymagać własnaręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdiem pudełku i na arkuszach. ** 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


PR 


X 


ETS 
oote ye 


gown 


Mieszkania | skiepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


omieszkauia od różnysh terwinóv 

(między innami pomieszkania 
kawalerskie (routowe, elegan- 
chie, w'ębsze i mniejsze Z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla służby, lul 
obsługą * domu). Nilep. Slajuię. 
Wozewuię wynajmuje Zarząd realno 


Wyłączny magazyn 
| 


Haftów irobót ręcznych 


ści Emila Bertemtliana Braiera 

w gudziusch 9. 1 13 AG poleca wielki i najświeższy wybór goto- | == m -S 
EEE TES" z 7 wych i zaczętrch robót ręcznych; oraz ŻA, p 
Kurkowa 25, 5, 2, 1 pokój. wszelkie przybory do haftu, szycia i haczko- D 0 A w E R Y K P 

jka sklepów do wynajęcia Aka WC 1716 [i a | 
1 demieka 3. 


[Plac Halicki liczba 4] 


6 iub 4 pokoje, balkon, kuchnia, 


Jecia udziela kierownik zakładu, profesor 
Wajgiel, przy ul. Piekarskiej |. R. 


Poszaktję pomieszkania jj 


z 6 lub 7 pokoi 


na I. piętrze luh w parterze od 

1. października w okolicy ogrodu 
Jezuiekiego. 

Zgłoszenia listowne pod L. 1860 

(entrxlne RBtóro ©głoszeń — 

Lvów, Kopernik» 11. 1717, 


dw | 
5R 2% j 
Żak 


Ada cai 
Poszukuje się 


Seki cierze Redy omun 


w większem miasteczku, odpowiednio 
uzdoluionego z płacą 600 zł. 
Kmerytowani urzędniey polity- 

czni mają pierwszeństwo. 

Bliższej informacji udzieli Ad- 

mizistracja. 1694 


qaa á SA. 14 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, 
Boulevard Montmartre, nr. 8. 


PASTYLKI do TRAWIENIA 
wyt. orzone ze źródeł soli Vichy, Przy- 
jemnego smaku w niezawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI. 
ezka wystarcza na kąpiel dla osób, 
ków ua wstanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstw żądać na- 
leży, aby na wszystkich produktach znaj- 

dowały się znaki: Kompanji wód Vichy. 
Dostać można we Lwowie W wot. 
P. Mikolascha, E. Mendrechowicza I Gold- 
bauma i Wewiórskiege. 524 


GZ BZ 
0 
0 


wszystkie efe 


po kursie dziennym najdokładniej 
Jako dobrą i 
pol 


lo 
4:70 
4h lo 


n 


5% L/ 
4:/,9/, pożyczkę 
40 


n 


nabywa i 


P. T. kupujących ws.elkie 


COCEOCOOOCOCOOOCOCE 


Do efektów, u których 


nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


| zuieki. Kleinowska 4. 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


4',., listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premjowane 
SD š bez premji 
listy Towarzystwa kredytowego zlemskiego 
Banku krajowego 
4'i, "lo pożyczkę krajową goło jską 
4',, pożyczkę propinacyjną gali 
i, 


węgierskie] 
la' lo propinacy węgierską 
4*,, węgierskie Obligacje inde 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


po cenach majkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 


miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadie 


kupony za gotowkę, bez ] t 1 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


KARTY JAZDY 1137 


Niederiandzke - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 


1. Kolowrairinz 9 WIEDEN 
a 


1V. Weyringergasse 7 i 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza Í najtəńsza podróż, 
kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 


przynależytości, widok na ogród poje- 
695 


UJ 


we Lwowie. 


LASKI ZE SZTYLETAMI 
LASKI STRZELAJĄCE 
LĄSKI STALOWE 


KASTETY I BOXERY 


| 
| 


Najwyborniejnze 


Kolej 8 
Cukry deserowe ke Eda a b 
które przez zau. Odbiorców za naj- ZTYLETY KORDELASY n n ” n n ” . n 
lopsz zostały *, ki ięsza- r 3 
aps8ze er "o mięsza I NOŻE MYSLIWSKIĘ == 5 a 
th kilo Cacao proszkowane s 
| w puszkach blaszanych zł. 150. poleca z pierwszorzędnych fa- "e MARYACELSKIE 
U, kilo Czekolady deskonanłej bryk i jak najtaniej e A E E = e T ea 
1 kila e e są ZAM. 7 : wyrabiane WRR oR pod PAS AH 
ś 73 cy. S PI ELECKI od de używany | znany” środek, feczniczy, dziata ący 
poleca 13:9 LJ Ń pobudzająco | wzmacniająco na żołądsk przy przeszhe- 
r a . Tylko prawdziwe są zaopatrzone obok umieszczonym 
HENRYK TRETER LW ] M znakiem ochronnym i podpisem. 
IW J , arab l š Cena fanzhi 40 c., podwójnej 70 e. 
właściciel parowej fabryki czekolady = sd LSR do FE x; 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
e poka a === 
zza. 


l 


Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju | 
Fraci Brandstatterów 


poleca sw ija Jako znamieuite uznane wyroby olejn rzepa- 

kowego, lnianuego i do maszyn, Oleju do palenia, Inia- 

nego, poźcstun i smarowidło do wozów; tudzież na Se70m 

uznane Jako najzpakomitsze artykuły pokarmowe dla bydła, 

jako to: Makuch rzepakowy, lniany nabyć możn. w każdym czasie 
śaieżo po umiarkowanych cenach. 


Na składzie z”ajdują się także prawdziwy vlej 


„Schibaeff- Ragosin-Oel" 


tudzież rozmarte oleje maszynowe rosyjskie i amerykańskie. 
Bivro fabryki znajduje się w przedmieściu Zmiesienie. Adres dla 
telegramów Fabryka Oleju Lwów. Telefon Nr. 328. 1639 


Reisender 


fir eia Troppauer Thee, Rum, Cognac 
Eagros-Ges :bäft, der b>reite in dieser 
Brauge mehrere Jahre in Galizien, Bu- 
kowina, Ungarn, Mähren gereist mit Er- 
folg, wird unter günstigen Bedingungen 
aufgenommen. —Anträge nebst Gehaktaa 
spriichen, Alter & Confession, unter „Rei 
sender", Troppau, poste restante werden 
ersucht zu richten. 1704 


G99009900 


Manierki 


szklanne, płaskie, flaszeczki g śrubo- 

wanym korkiem szczelnie zamknięte 

w rozmaitych kształtach, wielkościach 
t fasonach. 


Płaskie szklanki 


O>CEOOE©EC.ECEC©CCO©E 


Jan Kostiuk ; 


polecn wół Ć 


jako kieliszeczki na wódkę, do na 
ży, gładkie, rzniecie, lub prasowane. 


Flakoniki 


na perfumę, płaskie, okrągłe lub 

ceworogrunne, z korkami szklannemi 

lub metalowemi, gładkie, wyciskane 
lub kryształowe rzniete. 


Wielki wybór po stałych cenach! 


Kazimierz Lewicki 
Lwów, ul. Trybunalska. 


Ważne dla Rolników! 


Już nie ma śnieci w pszenicy. 
N. Dupuy'a, Zaprawa Nasienna 


ażywana przeciw Śnieci w pszenicy, owsie, prosie, jęczmieniu, kukurudzy 
ste. i we wszelkich nasionach, tej chorobie podlegających Przy ści ł t. 
tosowanin aie przepisów użycia łatwego do wykonania i uwieszczousgo 
na każdej paczce, zaprawa ta „zapewnia skutek niezawodny“. 


Cena paczki na 2 cetnary metryczne około 2'/, hektoltr. = 250 litr. 
aasienia, 25 et, — Na 1 cetnar mtr. około 1'/, hektolitr. = 125 litr. 
nasienia 13 ct. 

Skład główny dla Galicji, we Lwowie w składzie maszyn rolniczych 
Marka Feuersteina, ul. Grodecka l. 57. 1683 


DEEE SE E HE EE OEO 
A Mio Kiwi 6 Mydło 
Triddch. Valmnfine. 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


VIOLET 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 


niroicaorstegalantary na 


wowie 


przy ulicy Batorego liczba 26, 


że oprócz wszelkiego rodzaju opraw 
Ô książek, map, ewsngelij 

1 ksiąy kaucelaryjuy ch. 
0 wykonuje do obrazow wszelkich 
Q rozmiarów „Passeępartouts” 
< (kartouy wgłębiane); wprawia 
do ram obrazy, fotografje 

po cenach przystępnych. 


Q 
0 


; 


© 
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kta i monety 


szym, nie licząc żadnej prowizji. 


pewną lokację 


e ca 1003 


czysto nicianne 


sztuka 23'/, metr długie a 
zł 850, 19, 11, 12 asf 
znajlepszej przędzy A 
zł. 12. 13, 14. 14 


Płótno na przesciernedłiae 
165 i 175 etm sver. 14'Ją metr. 
długie, zł. 1:350, 14, 15, Ib, 

na 6 lub 7 prześcieradeł. 

Chustki do nosa nicianne 


alicyjską tuzin zł, 2:40, 230, 340, 4 jl i i 

A . , ri najlepsze d pół wieku. 
ukowińską Serwety stołowe, a za najiep przez użycie od p 
kolei państwowe] tuzin zł. 2:40, 280, 375, 525. MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciala 


Obrusy na 6 osób, 
zł. U5, 125, 165, 215. 
Serwetki desert z fredzią 
tuzin zł. 1960, 2, %80, 3740, 
Garnitury kawowe kolor 


JE 3 


mnizacy jne, 


BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 


RJ 4 b-uioma serwetkami ro ryjne domu 522 
c 27% M Wyroby P erfumeryj 
męczniki uicianne 
uzin sł. 3, 380, 6, 460 ~ W 
Ścierki płócienne, 


tuziu zł. 3710, 3, 3 Gu. 
poleca handel 1024 d 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 
-M 


wylosowane, a juź platne 
Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu, 
Dostat można w głównych miastach całego świata. 


UNIKAĆ FAŁSZERSTW. 


wszelkiego potrąeenia ; 2353 
m | 
wyczerpały się kupony, dostarcza 

p TE") 


wi 
Orc 


€ DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


p a 7 wadi o dó 4 


0 KGSOCOMIOBGAOCOGOEYA" „ZABĘYĆ: 


Pierwszy Zakład [oj kieszonkowe i do podróży. Szkłaneczki OC O S WCC, | 


M. KLARFELD 


we Lwowie 1031 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


u u p ” E 
wszelkie papiery wartościowe į monety 
po kursie dziennym hez doliczenia Prowizji. 

Przyjmuje także zlecenia d!a giełdy wiedeńżkiej i berlińskiej. 

Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzięż płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia, 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą, 


hi 


| 


ŁA 
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SKŁAD KAWY 


w najlepszym gatunku 


Ceylon | Amerykańskiej 
ARTURA KOSGICKIEGO 


ne Lwowie, Chorążczyzua 22 
Cony w miejscu - 
kilo zł. 1:80 a 
Na prowiucji: 
+, kilo zł, 9:60 et 
raria, 


Najlepsza KAWA palona 
3 o h kl. zł. 120 et, 
KS ls kl. najlepsz. herbaty, 


h 4 1 1 

ZĘ s kl.najl. okruchów 50 et. 
RY; za , Nie MAM Weale tych gati- 
ri Daa i IA kw kayra pa, 0 
; ) usawg Boje godt, "m 

f | o Rzaja i każdy sam się A 
konać może czy dostaci: 
Rdzieindziej pe tej cenie 
taka kawe jak moja “n 


JJ W A 
W, 74 u 
Aż 
< x do de “O NRA liarn 
NK — K — AIOR KLKIX 
WWV pissy uczennice | 
| 
2% 


JW A 


1 


150% 


— 


w zakładzie wych?wczo-naukowym 


Z AMALJI d ENDEL 


x rozpoczynają się na rok szkolny 1891,92 z dniem 26. sierpnia oa 
godz, 11. przedpołndniem do 5. popołudniu, przy ul. Pańskiej |. 11., 
zaś od 1. września przy ul. Akademickiej 1. 11. — Kurs nauk 

rozpoczyna się z dniem 5. września. 1%03 


_X_KL_XK_KOO_ZK_— =— as 
SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY 
Extra DUC de LABOISSIERIE 


Carte dor z Reims w Szampanii. 
Z naturalnych Winogrou — doskonałego smaku. 


Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Haus=ra i Bienieckiego i u J. Ku- 
dewicza w Hotelu Europejskim. 538 


O0O0000O+O000C000000:00000 
KOK S 


naji psz j jakości dla kowali I domowego użytku nader 
przydatny jest znown na składzie, — również 


r : 
Maż pogazową. 
do powlekana dachów i matariahw budowlanych szczególnie 
używaną, sprzedaje tik w be*zkach, jak i całymi wagonami. 


Zarząd Zakłańd gęzosego we LWoWie, 
0000+00000000000+0000 


Chiffony, Schirt'ngi, 


Perkale, Barchany 
i t. p. 


poleca : 


Q 
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z Tar aTa OJ IC I 
NCZ UE maTE gą, a 3 zi SZEJ (ICM ky O Ema TE 6. 


M. Beyer Spólka 


Wielki magazyn 
płócien, stołowej bielizny i 
gotowej bielizay damskiej, 

męskiej i dziecinnej. 
Lwów, ul. Karola Ludwika !. I. 
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ASA” 


v 
ŁA 


Umrath i Spółka; 
$ Fabryka maszyn rolniczych w Pradzo-Buinio. e, 


3 Filje na własny rachunek w Bernie, Budapeszcie i we Lwowie pay 
SĄ dostarczają po cenach bardz) korzystnych znane z wybornej jakości p 


| Lokomobile i Młocarnie parowe 0 sile 3—10 koni. tg) 
Y% ym ruchem, © 


waza 
A 


= 


”, 


*, 
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R Wyrób własny krajowy, odznacza się lekkim, jeduostaje 

nador czystym wymłotem, 
gzczeniem 1 Sortowa- 
niem, i uniarkowanem 
zużyciem paliwa —za= 
praszamy Szan P ~- 


niepagannem czy- 


a obywateli i osoby in- 

O teresowane W tym Za- 

r = wodzie do oglądania 

R x tych maszyn, 

$ z: 

K Chlubne świadectwa W oryginałach do dyspozycji. 5 
% . 

o ilustrowane cenniki i Specjalne oferty na żądanie chętnie darmo 


i opłatnie. 


Filja i wyłączny Skład 


dla 


8 
O ARE. tr a 
el Galicji i Bukowiny a) 
O i 6l te! 
CA we Lwowie, ulica Grodecka I. 6. e 
LA 
ra Czyniąc zadosyć licznym zapytaniom, gotowi jesteśmy 8-konne kl 
Ka garnitury parowe do młocki za dziennem wynagrodzeniem O 
d. a Š 5 
e Ng” wypozyczyć -i e 
8 i należ í 
ą naszy We Lwowie porozumieć sie y. 5 


w, . 

a w którym to celu z filj 3 "nag 
va 
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Wydawca Jósef Laskownicki. Qdpowiedsialny xa radakcję Adam Trajewski, 


Papier x fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dsienpiex Polskiego", pod zarządem Franciszka Katinera, 


